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NIEZNANE GRAFIKI Z WIZERUNKIEM MATKI BOŻEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ

W grafice okresu potrydenckiego podobizna wizerunku Matki Bożej Czę
stochowskiej występuje przeważnie jako samodzielny temat. Wyjątkowo poja
wiają się przedstawienia maryjne powiązane z ikonografią hagiograficzną czy 
to wybranych polskich świętych, czy eremitów czczonych w zakonie paulinów1. 
Z tego zakresu omówimy tylko jedną rycinę, dotąd nieopracowaną, a jak się 
okaże znaczącą w procesie kształtowania nowej ikonografii w kościelnej sztuce 
barokowej, przeżywającej rozkwit za mecenatu królów z dynastii Wazów2. Nie
którzy autorzy, zajmując się przekazami graficznymi związanymi z Jasną Górą, 
wskazywali na brak rycin, o których wiadomo, że niegdyś istniały a dziś ucho
dzą za niezachowane3. Niniejszy artykuł pragnie przybliżyć niektóre nieznane 
w polskim piśmiennictwie lub nieopracowane dotąd siedemnastowieczne grafiki 
z wizerunkiem Matki Bożej Częstochowskiej.

1 Charakterystykę ikonografii maryjnej tego okresu omówiliśmy ostatnio w artykule: R. Kna
piński, Potrydencka ikonografia maryjna w sztuce europejskiej i polskiej, „Studia Claromontana”, 
23:2005, s. 29-54. Natomiast ikonografia kultowego obrazu z Jasnej Góry ma juz bogatą literaturę. 
Podsumowaniem badań jest wydana niedawno publikacja J. G o l o n k a ,  J. Ż m u d z i ń s k i ,  
M atka Boża Jasnogórska. Co wiemy o Cudownym Obrazie, Jasna Góra – Częstochowa 2004.

2 Jak dotąd nie opracowano polskiego nieba w całości, dlatego potrzeba napisania takiego 
studium pozostaje nadal aktualna. Często aspekt ikonograficzny w studiach hagiograficznych 
podejmowany bywa przez autorów raczej akcydentalnie. Tylko po części postulat ten spełniają 
takie wydania słownikowe jak: Hagiografia polska. Słownik biobibliograficzny, red. R. Gustaw, 
t. 1-2, Poznań 1971-1972; Po latach ukazało się zmienione i uzupełnione wydanie, gdzie opubli
kowałem tekst poświęcony polskiej ikonografii hagiograficznej: R. Knapiński, Polscy święci w 
sztuce, w: Nasi święci. Polski słownik hagiograficzny, red. A. Witkowska, Poznań 19992 s. 648-680. 
Sporadycznie pojawiają się okolicznościowe opracowania, najczęściej publikowane jako materiały 
pokonferencyjne, czego przykładem jest publikacja: Z. G a c h , Poczet kanonizowanych świętych 
polskich, Gdańsk 1997; Felix saeculum Cracoviae. Krakowscy święci XV wieku. Materiały sesji 
naukowej. Kraków, 24 kwietnia 1997 roku pod red. K. Panusia i K. R. Prokopa, Kraków 1998.

3 Oczekiwania takie rozbudziło cenne opracowanie sprzed laty: H. W i d a c k a ,  Ikonografia 
Częstochowy w grafice XVII i XVIII w., „Studia Claromontana” 4:1983, s. 289-337.
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W  okresie nowożytnym odnotowuje się gwałtowny rozwój technik gra
ficznych. W Rzymie pod wpływem jezuitów wypracowywano nowe toposy ob
razowe, nasycone treściami doktryny katolickiej4. Powstawały ryciny o dużych 
walorach artystycznych i ograniczonym nakładzie, przeznaczone dla elitarnych 
odbiorców. Inną kategorią były ulotki, czyli druki propagandowe o wysokich 
nakładach, rozdawane wiernym przy specjalnych okazjach, jak odpusty, kano
nizacje, koronacje obrazów itp. Jako nośniki wykładu nauki katolickiej pełniły 
one ważną rolę w dysputach ze zwolennikami Reformacji5. Oficjalna ikonografia 
uzyskiwała zatwierdzenie kanoniczne Stolicy Apostolskiej w formie nihil obstat. 
Stwierdzało ono niejako ortodoksję wizerunku, który mógł być następnie po
wielany graficznie lub w kopiach malarskich. Poza Rzymem powstawały manu
faktury w innych miastach Europy, stając się znaczącymi ośrodkami produkcji 
graficznej. Do takich należała przede wszystkim Antwerpia, potem Augsburg 
i Kolonia, ale także Praga i Paryż. Również w Polsce wydawano grafiki: we Lwo
wie, Krakowie, Gdańsku, Wrocławiu i Częstochowie. Zgodnie ze średniowieczną 
praktyką, także w okresie nowożytnym wytwórcy grafik nadal wędrowali po 
znanych w Europie centrach drukarstwa w poszukiwaniu wzorców i terminując 
u boku uznanych mistrzów6.

X

Pod koniec rządów dynastii Jagiellonów i za panowania Wazów w Pol
sce żywa była świadomość, że nowy styl w sztuce kościelnej może przysłużyć 
się dobrze celom reformy katolickiej. Dlatego na gruncie polskim asymilacja 
uchwał soboru trydenckiego dokonała się bardzo szybko, bo zaledwie w rok po 
zakończeniu obrad w Trydencie z woli króla Zygmunta Augusta na sejmie w 
Parczewie w 1564 r. Wtedy kardynał Hozjusz sprowadził na Warmię jezuitów 
dla wzmocnienia katolików przeciw protestantom oraz, aby zapobiec tendencjom 
rozłamowym, zmierzającym do utworzenia Kościoła narodowego7. Natomiast

4 P. B e l l i n i ,  Stampatori e mercanti di stampe in Italia nei secoli XVI e XVII, „ I q u a d e rn i del 

c o n o s c ito re  d i s ta m p e ”, n r  2 6  (1 9 7 5 ), s. 1 9 -3 4 ; D . S p en g ler, Spiritualia etpictura. Die Graphische 
Sammlung des ehemaligen Jesuitenkollegs in Köln. Die Druckgraphik, K o ln  2 0 0 3 .

5 W  p ro b le m a ty k ę  tę d o b rz e  w p ro w ad za B . S c h ö ller, Kölner Druckgraphik der Gegenrefor
mation. Ein Beitrag zur Geschichte religiöser Bildpropaganda zur Zeit der Glaubenskä mpfe mit 
einem K atalog der Einblattdrucke des Verlages Johann Bussemacher, K ö ln  1 9 9 2 ; t a ż ,  Religiöse 
Drucke aus K ölner Produktion. Flugblä tter und Wandbilder des 16. bis 19. Jahrhunderts aus den 
Beständen des K ö lnischen Stadtmuseums, K o ln  1995.

6 J .  T a l b i e r s k a ,  Główne ośrodki produkcji graficznej w Europie XVII wieku. Funkcje, artyści, 
produkcja, w : Sztuka X VII wieku w Polsce. M ateriały Sesji Stowarzyszenia Historyków Sztuki, 
K ra k ó w , g ru d z ie ń  1 9 9 3 , s. 1 0 3 -1 2 3 ; M . B ó b r ,  Mistrzowie grafiki europejskiej od XV do XVIII 
wieku, W a rsz a w a  2 0 0 0 .

7 S. L i t a k ,  W dobie reform i polem ik religijnych, w : Chrześcijaństwo w Polsce. Zarys przemian  
966-1979, pr. zb. p o d  red . J. K ło cz o w sk ie g o , L u b lin  1 9 9 2 , s. 21 6  n .
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biskupi metropolii gnieźnieńskiej, inaczej niż król, wahali się z uznaniem tryden
tinum i dokonali tego aktu dopiero 13 lat później, na prowincjonalnym synodzie 
w Piotrkowie, w 1577 r. Dla sztuki posoborowej większe znaczenie miał synod 
krakowski, zwołany przez bpa Marcina Szyszkowskiego w 1621 r., ponieważ 
zajął się on bezpośrednio problematyką tzw. świętych obrazów. Uchwalono na 
nim, iż w Polsce uprzywilejowane miejsce zajmować będzie obraz Matki Bożej 
z Jasnej Góry w Częstochowie i zalecano sporządzanie jego kopii lub malo
wanie obrazów przedstawiających podobny typ ikonograficzny –  Hodegetrii. 
Jednym z powodów takiej uchwały był zwyczaj nadawania Maryi fizjonomii 
pospolitych niewiast, dobrodziejek malarzy i dam ze świata. Nie chodziło więc 
o konkurencyjność innego typu ikonograficznego, jak się często domniemywa 
w odniesieniu do popularnych kopii ikony Salus Populi Romani, lecz o laickość, 
która wkraczała w obszary malarstwa sakralnego. Przytoczmy stosowny ustęp 
z rozdziału LI De sacris imaginibus – O świętych obrazach:

„Uznajemy za właściwe przytoczyć w tym miejscu kilka spośród wielu 
przykładów takich obrazów, które chcemy, by były usunięte z kościołów: […] 
Nie zezwalamy, by obrazy tejże Najświętszej Marii Panny były malowane lub 
rzeźbione w stroju zbyt świeckim, a przede wszystkim w stroju zagranicznym 
i nieprzystojnym, oraz nie zgadzamy się, by takie obrazy wisiały w kościołach; 
lecz powinny być one malowane lub rzeźbione w stroju najbardziej obyczajnym 
i skromnym, w taki sposób, w jaki widzimy, że jest namalowana Matka Boska 
w sławnym miejscu w Częstochowie, lub w temu podobny sposób”8.

Dekret ten wpłynął na ożywienie malarstwa religijnego w Częstochowie 
i w innych ośrodkach w kraju. W  klasztorze jasnogórskim utalentowani bracia 
malowali kopie na użytek pielgrzymów. Na prezenty dla osobistości przyby
wających do sanktuarium wykonywano egzemplarze bardziej okazałe, nieraz 
zamawiane u malarzy świeckich. Oprócz tego w mieście zaczęło rozwijać się 
malarstwo cechowe, którego masowa i seryjnie zorganizowana wytwórczość 
służyła potrzebom pątników. Paulini sprawowali funkcję cenzorów, kontrolując 
jakość wykonywanych kopii. Te, które uzyskały aprobatę, były stemplowane 
pieczęcią klasztoru, a tandetne i brzydkie musiały być zniszczone. Na partaczy 
nakładano kary grzywny i aresztu. To samo dotyczyło wytwórców sztychów, 
których produkcja znajdowała masowy odbiór. Bracia, trudniący się malowa
niem, mieli możliwość kopiowania z oryginału, podczas, gdy malarze świeccy 
posługiwali się będącymi w obiegu grafikami, które były sprowadzane przez pau

8 Uchwała synodu krakowskiego o malarstwie sakralnym, 1621, w : Teoretycy, pisarze i artyści 
o sztuce 1500-1600, w y b ó r  i opr. J . B ia ło s to c k i, (Historia Doktryn Artystycznych, t . 2 )  W arszaw a 
1985 , s. 4 2 9 ,  4 3 2 . T łu m a c z e n ie  n a  p o lsk i te k stu  u ch w a ły  p rz e d ru k o w a n o  za: W . T o m k i e w i c z ,  

Uchwała Synodu Krakowskiego z 1621 r. o malarstwie sakralnym, „ S z tu k a  i k r y ty k a ”, 8 :1 9 5 7 , n r  

2 (3 0 ), s. 178-181 .
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linów z zagranicy9. Wprawdzie znane były drzeworyty z X V I w., ale w XVII w. 
uchodziły one już za archaiczne. Zapanowała moda na barokowe druki italskie, 
które rozchodziły się po całej Europie.

Preferencje nadane przez synod krakowski ikonie z Jasnej Góry przyczyniły 
się do rozpropagowania kultu od wieków słynącego łaskami obrazu i związanej 
z jego legendą ikonografii. W następstwie czego w wieku XVII pojawiły się 
różniące się między sobą podobizny Obrazu Jasnogórskiego10. Wśród poloni
ków graficznych rzadko trafiały się kompozycje o przemyślanych programach 
teologicznych, będących swego rodzaju ikonicznymi traktatami11. Inna rola 
przypadła omawianym w tym artykule rycinom. Służyły one rozpropagowaniu 
jasnogórskiego obrazu kultowego.

GRAFIKA KOLOŃSKA IMAGO B. VIRGINIS CZĘSTOCHOVIENSIS ET SANCTI AC 
BEATI REGNORUM POLONIAE AC SVETIAE PATRONI – PROBLEM AUTORSTWA

W  skutek upływu czasu i w następstwie niesprzyjających zdarzeń dziejo
wych, jakimi były wojny i grabieże, stan liczebny grafik zachowanych w zbiorach 
polskich jest wyjątkowo skromny. Podobnie jest jeśli idzie o zbiory zagraniczne. 
Niejednokrotnie dotarcie do nich przybiera znamiona przygodowej wyprawy 
w nieznane12. W  zbiorach Muzeum Fundacji Książąt Czartoryskich w Krakowie

9 Nie straciły  na aktu a ln o ści ustalen ia  na tem at m alarstw a klasztornego , cechow ego i dzi
kiego, p oczynione przed la ty  w pracy: A. K u n c z y ń s k a - I r a c k a ,  M a la rstw o  lu d o w e  kręgu  
cz ęsto ch o w sk ieg o , W rocław  1978, s. 27-30, 36-38.

10 W  1982 r., z okaz ji obchodów  6 0 0 -lec ia  Jasnej G ó ry  odbyła się okolicznościow a sesja 
i zorganizow ano wystawę kopii łaskam i słynącego obrazu M atki B ożej. M ateria ły  p okon feren
cy jn e zosta ły  opublikow ane w pracy  zbiorow ej. Nas interesu ją w  tym  m om encie zagadnienia 
ikonograficzne, k tóre  obszernie scharakteryzow ała H. T. K u p i s z e w s k a ,  P o d o b iz n y  i k o p ie  
o b ra z u  M a tk i  B o ż e j  C z ęsto ch o w sk ie j, w: Ja sn o g ó rsk i o łta r z  K ró lo w ej P olsk i. S tu d iu m  teo lo g icz n o 
h isto ry cz n e  o ra z  d o k u m e n ta c ja  o b ie k tó w  z ab y tko w y ch  i p r a c  k o n serw a to r sk ic h ,  red. J. G olonka 
ZP, C zęstoch ow a 1991, (B ib lio tek a  Jasnogórskiego In sty tu tu  M a rio lo g iczn eg o ), s. 151-185. 
Podsum ow aniem  badań je s t  w ydana niedaw no p u b likacja  J. G o l o n k a ,  J. Ż m u d z i ń s k i ,  
M a tk a  B o ż a  Ja s n o g ó r sk a …

11 D otyk am y w tym  m ie jscu  m ało u nas przebadanej p roblem atyki ro li obrazu  w  procesie 
przekazu prawd w iary. Przez analogię do słowa m ów ionego i pisanego należy  d ocen ić m ające 
w ielow iekow ą trad ycję  znaczenie obrazu jak o  n ośn ika treści w iary. M ożna to sform ułow ać w 
dew izie g łoszące j, iż w iara pochodzi nie tylko ze słyszenia, lecz także z w idzen ia – f id e s  ex  visu. 
P isaliśm y o tym  niedaw no w  odniesieniu do tradycji średniow iecznej K ościoła: R. K n a p i ń s k i ,  
P o co  K o śc io ło w i obrazy? , „N auka” 3/2005, s. 139-165.

12 Poszu kiw ania p oloników  w zakresie rycin  o tem atyce m ary jn e j i hag iograficznej prow a
dzone były w eu rop ejsk ich  ośrodkach  p rodukcji graficznej. Kwerendy przeprow adzono także w 
zbiorach  B ib lio tek i W atyk ańsk ie j i w  archiw um  daw nej K ongregacji O brzędów  (C ongregazione 
dei R iti). P rzy n io sły  one n iew ielkie rezultaty. W cześniej kw erendy prow adzili in n i badacze, 
a ich p u b likac je  słu żyły  za przew odnik: T. C h r z a n o w s k i ,  M.  K o r n e c k i ,  P o lsk ie  p o m n ik i  
w św ią ty n ia ch  R zy m u , W arszaw a 1994; J. St. P a s i e r b ,  M . J a n o c h a, P o lo n ica  arty sty czn e  
w z b io ra c h  w a ty k a ń sk ich ,  W arszaw a 2000 .



NIEZNANE GRAFIKI Z WIZERUNKIEM MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 75

znajduje się wykonana w Kolonii grafika z przedstawieniem obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej oraz świętych polskich i szwedzkich, której tytuł zapisany jest 
wewnątrz kompozycji: Imago B. Virginis Częstochoviensis et Sancti ac Beati Regno
rum Poloniae ac Svetiae Patroni (MNK-XV R. 3777). Drugi egzemplarz tego druku 
został przez nas odnaleziony w prywatnych zbiorach rodu książęcego – Kunstsam
mlungen der Fürsten zu Waldburg-Wolfegg, mieszczących się w zamku w Wolfegg 
(T. 9, nr 118; ryc. 1)13. Odnaleziony arkusz jest identyczny z krakowskim. Jest on

R yc. 1. P e te r  O v e rra d t w g Ja c o p o  L a u ro , G ra fik a  p rz e d sta w ia ją c a  p o d o b iz n ę  o b ra z u  M a tk i 
B o ż e j C z ę s to c h o w s k ie j w  o to c z e n iu  św ię ty ch  p a tro n ó w  P o ls k i i S z w e c ji  –  Imago B. Vir
ginis Częstochoviensis et Sancti ac Beati Regnorum Poloniae ac Svetiae Patroni; K o lo n ia , 
w yd. u  P e te ra  O v e rra d ta  p o  1 6 0 0 ; K ra k ó w , Z b io ry  G ra fic z n e  M u z e u m  F u n d a c ji  K sią ż ą t 
C z a r to r y s k ic h , sy g n . M N K -X V  R . 3 7 7 7 ; W o lfe g g , K u n s ts a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  zu  
W a ld b u rg -W o lfe g g , T . 9, n r  118.

13 Z g ro m a d z o n e  ta m  g ra f ik i  n ie  m a ją  p o je d y n cz y ch  sy g n a tu r lecz  są  o p ra w io n e  w  sk ó rz a n e  

tom y , stąd  p ie rw sz y  cz ło n  p o d a n e j tu  sy g n a tu ry  o z n a cz a  n u m e r  to m u , d ru g i n u m e r  o d b itk i n a  

k a rc ie  z ty m , że w  w y n ik u  sk o n tru m  w p ro w ad zo n o  p o d w ó jn ą  n u m e ra c ję , d o p isa n ą  o łó w k ie m . 

S z e rz e j o  ty c h  z b io ra c h  g ra ficz n y ch  p isa liśm y  n ie d a w n o : A . W i t k o w s k a ,  R.  K n a p i ń s k i ,  
Odnaleziony pierwowzór kolońskiej serii Icones et Miracula Sanctorum Poloniae, w : Czynem 
i Prawdą. Księga pamiątkowa na siedemdziesiąte piąte urodziny Księdza Arcybiskupa Warmińskiego 
Edmunda Piszczą, p o d  red . C . R o g o w sk ieg o  i in n ., O lsz ty n  2 0 0 4 ,  s. 171-180 .
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sygnowany jedynie adresem wydawniczym: Peter Ouerraed Excud.it Colon[iae] 
i poza tym nie posiada innych sygnatur14. Dla ułatwienia będziemy posługiwać 
się jej skróconym tytułem: Imago B. Virginis Częstochoviensis…

Reprodukowany poniżej kartusz wskazuje jednoznacznie, iż Peter Over
radt jest wydawcą miedziorytu „królewskiego formatu” (in folio  regali). Rycina 
nie jest datowana, ale hipotetycznie można ją datować około 1600 roku, a więc 
z okazji obchodów Roku Jubileuszowego. Z przekazów źródłowych wiadomo, 
o czym będzie mowa niżej, iż pierwowzór tego sztychu był dedykowany królowi 
Polski i Szwecji Zygmuntowi III Wazie.

R yc. 2 . P e te r  O v e rra d t (O u e rra e d ) w g Ja c o p o  L a u ro  (?), K a rtu sz  o b ja ś n ia ją c y  ty tu ł  g ra fik i 
p r z e d sta w ia ją c e j o b ra z  M a tk i  B o ż e j C z ę s to ch o w s k ie j w  o to c z e n iu  ś w ię ty ch  p a tro n ó w  
P o ls k i i S z w e c ji , n o s z ą c y  sy g n a tu rę  ry to w n ik a  i w y d aw cy : P e te r  O u e rr a e d  E x c u d it  C o 
lo n [ia e ] , p o  1 6 0 0 ; (fra g m . ry c . 1).

14 Z w y k le  w  p rz y p a d k u  w z o ro w a n ia  się n a  o ry g in a le  in n e g o  a u to rs tw a  u m ie sz c z a n o  zap is 
w  p o s ta c i sk ró to w e j –  invent.[avit] lub del.[ineavit], p o d cz a s , gdy ry to w n ik  sy g n o w a ł sw o ją  ro b o tę  

sk ró te m  sculp[sit], n a to m ia s t  d ru k a rz , k tó ry  o d b ija ł d ru k  w  p rasie  o d n o to w y w a ł tę  c z y n n o ś ć  ja k o  
excud[it]. C z a s a m i p o d a n e  b y ło  n a z w isk o  n a k ła d cy , cz y li sp o n s o ra , d z ię k i k tó re m u  d ru k  z o s ta ł 

w y d an y, w ów czas z a p isy w a n o  to  w  fo rm ie  sumptu. G d y  n a k ła d c a  b y ł je d n o c z e ś n ie  w y d aw cą, 

z a p isy w a n o  to  in a c z e j –  sumptu ac formulis i p o  ty m  u m ie sz c z a n o  n a z w isk o . S z e rz e j o ty m , ja k  
n a le ż y  o g lą d a ć  i c z y ta ć  d r u k i g ra ficz n e  o ra z  o ró żn eg o  ro d z a ju  sk ró to w y ch  z a p isa ch  d o ty cz ą cy ch  

in w e n c ji, w y k o n a w stw a  i d ru k u  g ra fik  p iszą : P. B e l l i n i ,  Manuale del conoscitore di stampe, 
M ila n o  1 9 9 8 , s. 2 9 - 4 3 ;  W . K o s c h a t z k y ,  Die Kunst der Graphik. Technik, Geschichte, Meister
werke, M ü n c h e n  2 0 0 3 14, s. 1 4 -2 0 . P is o w n ia  n a z w isk a  w y d aw cy  w y stę p u je  n a  ró ż n y ch  g ra f ik a c h  

w  k ilk u  o d m ia n a c h : O u e ra d t, O u e rra d , O u e ra t, O u e ra h t, O u e rra h t, O u e rra e t, O u e rra d t, O v erad t, 

O u e rra e d . W śr ó d  z a ch o w a n y ch  sy g n a tu r, o b o k  n a z w isk a  w ydaw cy, w y stę p u ją  s k ró ty : e x c : p e trs  

ou er. e x .; P. O u e r .e x .; p e t. o u e . ex .
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Autorstwo grafiki jest nieznane i wymaga ustalenia. Z dużym prawdopodo
bieństwem powstanie pierwowzoru należy przypisać rzymskiemu rytownikowi 
Jacopo (Jacobo, Giacomo) Lauro, który wykonał go w roku 160015. Weryfikacja tej 
hipotezy opiera się na kilku ważnych przesłankach. Pierwszą stanowi wzmianka 
o sztychu w liście Zygmunta III do Laura, datowanym na 30 kwietnia 1601 r.16 
Król dziękuje artyście za pięknie wykonaną grafikę i tytułem honorarium 
przesyła mu 100 skudów za pośrednictwem Jana Andrzeja Próchnickiego, in
ternuncjusza polskiego w Neapolu17. List potwierdza zatem wykonanie przez 
Laura grafiki dla króla.

Drugą przesłankę stanowi dziewiętnastowieczny odpis pierwotnej dedykacji 
rzymskiego rytownika, przyklejony jako anonimowa notatka do egzemplarza 
przechowywanego w Zbiorach Fundacji Książąt Czartoryskich (Ryc. 3 , 4). Zawie
ra ona łacińską dedykację dla króla Zygmunta III, zredagowaną przez Marcina 
Baroniusza, którą Jacobo Lauro, tak jak to miał w zwyczaju, umieścił w adresie 
dedykacyjnym dla króla18.

15 B iogram  Jacob o  Lauro i charakterystykę w ydanych przez niego ry cin  o tem atyce h ag io 
graficznej przedstaw iam  w oddzielnym  opracow aniu przygotow yw anym  do druku.

16 Pow ołu jąc się na prow adzony przez Jacobo Lauro A lbu m  A m icoru m  (fol. 8) w spom ina 
o tym  liście  Thom as Ashby, Un in c iso re  a n t iq u a r io  d e l  S eicen to . A. N ote  in to rn o  a l la  v ita  e d  op ere  
d i G ia co m o  L a u ro ,  „La B ib lio fía”. R iv ista  di Storia del Libro e delle A rti G rafiche di B ibliografia 
ed E rudizione, R . 2 8 : G en n aio-F eb b raio  1927, dispensa 10a- l l a, s. 367: Im m a g in es  q u o ru n d a m  
P o lo n ia e  a c  S u ec ia e  sa n c to ru m  e leg a n ti a r t ific io  à  te in a e r e  du c ta s , n o b isq u e n u p er  m issa s  lib en ter  
v id im u s, e s tq u e  n o b is  h a e c  in d u str ia  t u a  g ra ta , cu iu s in d itiu m  ex ile  tib i m itt im u s scu ta to s  cen tum , 
q u os a b  in tern u n cio  n ostro  N ea p o lita n o  p erc ip ie s , e t  va leb is.

17 Ks. Jan  F ija łek  (K raków , B ib lioteka PAU/PAN, rkps 4772  k. 27) p rzytacza ten fragm ent 
listu  z A lbu m  A m ico ru m ,  przesłany m u przez Thom asa A shbyego. Por. J. F i j a ł e k ,  M a ter ia ły  
d o  s to su n k ów  ry to w n ik a  rzy m sk ieg o  Ja k u b a  L a u ro  z  P o la k a m i w  p o c z ą tk a c h  w iek u  X V II, „Spra
w ozdania z C zy nności i Posiedzeń PAU” 31:1926, n r 3, s. 8 n .; toż w n ieco  o kro jon e j w ersji 
p ow tórzy ł F ija łe k  w P ra c e  K o m is ji  H is to r ii  S z tu k i t. 4 , 1928, (s. X L II-X L V I) tu  szczególnie 
s. X L IV . Ks. Jan  A nd rzej P róch n ick i, k an o n ik  i proboszcz kated ry  krakow skiej, u czestn iczył 
w dyplom acji Z ygm unta III , w 1607 r. był prekonizow any na biskupa kam ien ieck iego , w 1614 r. 
zosta ł arcybiskup em  lw ow skim . Jem u Lauro zadedykow ał w ydany w Rzym ie, w 1614 r. sztych 
wg Teodora G alie z p odobizną M atk i Bożej Częstochow skiej w  relacji do T ró jcy  Św iętej oraz 
ze św. Janem  C h rzcic ie lem  i św. A nd rzejem  apostołem . Zob. P. N i t e c k i ,  B isk u p i K o śc io ła  
w P olsce . S ło w n ik  b iog ra ficzn y , W arszaw a 1992, s. 171 n.

18 Dziś niem ożliw ym  je s t  odnalezienie odciętego oryginału  dedykacji. Podajem y treść notatki 
w odpisie sporządzonym  na w zór n otaria ln y  wraz z tłu m aczen iem  M arii K osiarskie j:

C um  P rivileg io  Su m m i Pontificis et superiorum  auth oritatu m  A nno Iubilaei M D .C .
Rom ae

Podpis pod bardzo rzad
ką ryciną M a tk i B osk ie j 
C zęstochow skiej w  o to 
czeniu  śś. P atronów  Polski.

Tarcza 
ozdobna 
z herbam i 
Polski

w ydanej u P io tra  O uerrad ť a 
w K olon ii 1600 r. Exem plarz 
tego sztychu je s t  w. T. 610 a 
pod N m  30, ale podpis ten  odcięty.
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S ig ism u n d o  I I I  P o lo n ia e  –  S u e tia e  –  G o th ia e  – V a n d a lia e  P o te n [tis s im o ] R eg i Ia co b u s  

L au ru s R o m a n u s F e l[ic ita tem ]. N asci R egem  fe lic itas e st, esse  V ir tu s , h o c  in  n o n [n ]u llis  

d u b iu [m ]; in  te  p e r sp ic u [u ]m  est S ig ism u n d e  p o te m tis s im e  R e x . T u  re g ia m  a u th o r ita 
te m  g e n e r is  e x  a lto  d u c ta m  cu s to d ia  c o n tin e s  e t  illu s tra s  R e g a lis  d e c o r i  n it to  [n ito re ] 

d o m e stice  q u ie tis  p la c id iss im u [m ] s ta tu fm ]: e x te rn a  c e r n a tu r  p [er] te c e r te  b o n o ru [m ] 

h u m ilita s  re s p ira v it: e t  re d u c ta  d ig n ita te  sa n c t ita t is  v e r ita t i  fa u ssere  [=  fa u tu ra e] de 

m e d io  c o a c ta  te m e r ita s  im p r o b u r  [= im p r o b o ru m ], im p ie ta te p o llu ta  te m p la  re liq u it  
e x p ia n d a  P ie ta t i. Id e o  tu a e  fe lic ita tis  n o m in e  p o tiss im u m  h a s ce  s a n c ta s , h o m in u m  

im a g in e s  p ra e sc r ib e n d a s  p u ta v i; q u o s e t m a io r ib u s  P o lo n ia  s im u l e t  S u e c ia  ta liu m  

d e c o ru m  o lim  fe ra x , te r r is  e x tu li t , C o e lo  D e u s in tu lit , E c c le s ia e  te m p lis  a c c e p it , fa m a  

c u m  v ir tu te  co [n ]s e n tie n s  co n se cra v it. T u  si c in e re s  illo ru [m ] e t  se p u lcra  stren u e  tu eris , 

m e m o ria m q u e  p re s ta n tis s im o ru s  [= p re s ta n tis s im o ru m ] a n im o r u [m ]  in te rm o r i n o n  
s in is , n o n  n e g lig e s  o p in o r  h a e c  i llo ru [m ] a d u m b ra ta  l in e a m e n ta  c o r p o r u m  in  q u ib u s 

e ffa ts it  illa  b e a t io r  fo rm a  m e n tis , cu iu s  n o n  o b s c u ra  s im ilitu d o  p r im u m  a n im o  c o n 

c e p to  d e in  p iis  im p re ssa  se n sib u s tu is , ca s t is s im is  d em u [m ] e x p re ss a  m o rib u s  o b stte  
[=  o b s t in a te ]  iu s tis s im e  p o s tu la s  u t c o n  fa m a  v ig e a t e t  c u m  d ig n ita te  n e d u m  im p u n e  
c e le b r a tu r  in  p o p u lis  tu is , q u o s i l l i  v ir tu t ib u s  e x o rn a b a n t  v iv i, m o r tu i  n o n  d u bia  

p ra e se n tis  a u x il i i  s ig n if ic a tio n e  te rege p ro p u g n a v it [=  p ro p u g n a v e ru n t].
M a r tin u s  B a r o n  Ia ro s la v ie n [s is ]  P o lo n u s 

a u to r

N a  m o c y  p rz y w ile ju  p a p ie sk ie g o  i w ład z w y ż sz y ch , w  ro k u  ju b ile u s z o w y m  1600  

w  R z y m ie ,

Z y g m u n to w i I I I ,  n a jp o tę ż n ie jsz e m u  K ró lo w i P o lsk i –  S z w ec ji –  G o c ji  –  W a n d a lii  

Ja k u b  L a u ru s  R z y m ia n in  S z cz ę ś liw o śc i [życząc]

S z c z ę śc ie m  je s t ,  że n a s ta je  K ró l i że m ie sz k a  w  n im  C n o ta ; u  w ie lu  je s t  o n a  w ątp liw a , 

w  to b ie , Z y g m u n cie , n a jp o tę ż n ie js z y  K ró lu , je s t  w y ra ź n a  i p rz e jrz y s ta . T y  ro z w a ż n ie  
s trz e ż e sz  k ró le w sk ie j w ład zy  ro d u , k tó rą  o trz y m a łe ś  z w y so k a , i b la s k ie m  k ró le w sk ie j 

g o d n o śc i o k ry w a s z  ch w a łą  b a rd z o  sp o k o jn y  sta n  o jcz y s te g o  z a c isz a ; n ie w ą tp liw ie  
d z ię k i to b ie  –  c o  n a le ż y  zau w aży ć –  z e w n ę trz n a  p o k o ra  d o b ry ch , sz la ch e tn y ch  lud zi 

d o z n a ła  u c z u c ia  u lg i; i p o n ie w a ż  z o s ta ło  p rz y w ró c o n e  z n a c z e n ie  św ię to śc i, k tó r a  m a  
w sp ie ra ć  p raw d ę, u s u n ię ta  z ż y c ia  z u c h w a ło ść  w y stę p n y ch  p o z o s ta w iła  p o b o ż n o ś c i 

w  ce lu  o c z y s z c z e n ia  ś w ią ty n ie  sp la m io n e  b e z b o ż n ic tw e m . D la te g o  s z cz e g ó ln ie  ze 

w zg lęd u  n a  tw ą  p o m y ś ln o ś ć  u z n a łe m , że te w ła śn ie  św ięte  w iz e ru n k i lu d z i p o w in n y  

b y ć  p o d p isa n e  [= p o w in n y  o trz y m a ć  zg od ę n a  o d d a w a n ie  im  c z c i] ; ich  to  za  czasó w  

p rz o d k ó w  P o lsk a , a z a ra z e m  i S z w e c ja , p ło d n a  n ieg d y ś w  ta k ie  p ię k n e  p o s ta c ie , w y

d a ła  z z ie m i, B ó g  w p ro w a d z ił do n ie b a , d o p u śc ił do św ią ty ń  K o ś c io ła , u w ie cz n iła  

sław a h a r m o n iz u ją c a  z c n o tą . Je ż e li ty  ta k ą  tro s k ą  o ta cz a sz  ich  p o p io ły  i g ro b y  i n ie  

p o z w a la sz , b y  p a m ię ć  o  ow y ch  b a rd z o  z n a m ie n ity ch  i sz la ch e tn y ch  u m y sła ch  z a m a r
ła , n ie  z a n ie d b a s z  –  ja k  sąd zę  –  ty ch  n a sz k ic o w a n y ch  ry só w  ta m ty c h  c ia ł , w  k tó ry ch  

z a b ły s ła  ow a w sp a n ia lsz a , b ło g o sła w io n a  p o sta ć  u m y słu ; ja k o  w y ra ź n e  p o d o b ie ń s tw o  

n a jp ie rw  w  p o w z ię ty m  z a m ia rz e , n a s tę p n ie  w y ra ż o n e  tw o im i z b o ż n y m i u c z u c ia m i, 
n a  k o n ie c  w re sz c ie  p o tw ie rd z o n e  n ie sk a z ite ln y m i o b y cz a ja m i, z d ecy d o w a n ie  i b a rd z o  

s łu sz n ie  z a b ie g a sz , a b y  ow a w sp a n ia lsz a  p o s ta ć  u m y słu  s ły n ę ła  z ro z g ło su  i a b y  g o d 

n ie , n ie  m ó w ią c , że b e z  p rz e sz k ó d , b y ła  c z cz o n a  w śró d  tw o ich  n a ro d ó w , k tó re  ta m c i 
za  ż y c ia  o z d a b ia li c n o ta m i, a p o  śm ie rc i o b ro n ili  c ie b ie , K ró la  w id o c z n y m  z n a k ie m  

sk u te cz n e j p o m o cy .

M a r c in  B a ro n  z Ja ro s ła w ia  P o la k  

au to r.
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R y c . 3 . P e te r  O v e r r a d t  w g  J a c o p o  L a u r o , k r a k o w s k i  e g z e m p la r z  g r a f ik i  p r z e d s t a w ia ją c e j 

p o d o b iz n ę  o b r a z u  M a t k i  B o ż e j  C z ę s to c h o w s k ie j  w  o t o c z e n iu  ś w ię t y c h  p a t r o n ó w  P o ls k i  

i S z w e c ji  z p r z y k le jo n y m  o d p is e m  p ie r w o t n e j d e d y k a c ji  J a c o b o  L a u r o  d la  k r ó la  Z y g m u n ta  

I I I ;  K r a k ó w , Z b i o r y  G r a f ic z n e  M u z e u m  F u n d a c ji  K s ią ż ą t  C z a r t o r y s k ic h ,  s y g n . M N K - X V  

R . 3 7 7 7 .

Uważamy ten odpis za bardzo ważne i wiarygodne świadectwo tego, że 
kiedyś w Zbiorach Książąt Czartoryskich znajdował się oryginał miedziorytu 
Laura z przedstawieniem Matki Bożej Częstochowskiej w otoczeniu polskich 
i szwedzkich świętych i błogosławwionych, który rzymski rytownik zadedykował 
królowi Polski i Szwecji Zygmuntowi III Wazie.

Uderza dość długa formuła tego adresu. Nie wyklucza to jednak umieszcze
nia go w całości na grafice. Jeszcze dłuższą dedykację wypisał Lauro na sztychu 
otwierającym serię Antiquae Urbis Splendor…, ozdobioną herbem Zygmunta III 
i alegorycznymi rycinami przedstawiającymi światowy splendor Rzymu (Totus 
orbis splendor Roma sola fu it) oraz herbami lennych księstw. Jest prawdopodob
ne, że dedykacja mogła być wypisana na szerokim dolnym marginesie arkusza. 
Przypuszczenie to potwierdza uwaga „Exemplarz tego sztychu jest w T.610a pod 
Nm 30, ale podpis ten odcięty” –  napisana przez anonimowego archiwistę.
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R y c. 4 .  P o c z ą te k  n o ta tk i  (a w e rs) z a w ie ra ją ce j d e d y k a c ję  J a c o p o  L a u r o  d l a  k r ó la  Z y g m u n ta  III , 

o d p is a n e j  i d o k le jo n e j  d o  m i e d z i o r y t u  z  p r z e d s ta w ie n ie m  O b r a z u  J a s n o g ó r s k ie g o  w  

o to c z e n iu  p o ls k ic h  i s z w e d z k ic h  ś w ię ty c h ; K ra k ó w , Z b i o r y  G r a f ic z n e  M u z e u m  F u n d a c j i  

K s ią ż ą t  C z a r to r y s k i c h ,  s y g n . M N K  –  X V  R . 3 7 7 7 .

R y c . 5 . Z a k o ń c z e n i e  n o t a t k i  ( r e w e r s ) ,  w  k tó re j  w y m i e n i o n y  je s t  M a r c i n  B a r o n iu s z  ja k o  

a u to r  o p is ó w  h a g io g r a f ic z n y c h  i b y ć  m o ż e  in w e n to r  c a łe j  k o m p o z y c j i ;  K ra k ó w , Z b io r y  

G ra f ic z n e  M u z e u m  F u n d a c j i  K s ią ż ą t  C z a r to r y s k i c h , s y g n . M N K  –  X V  R . 3 7 7 7 .

Nie znamy okoliczności w jakich sporządzono notatkę z oryginału grafiki 
Laura. Może papierowy druk był tak uszkodzony, że uznano jego konserwację 
za niemożliwą, i kiedy groziła mu całkowita destrukcja, postanowiono zachować 
pamięć o dedykacji19. Być może ksiądz Ignacy Polkowski, krakowski historyk 
i wydawca źródeł, dokonał odpisu pierwotnej dedykacji Laura i dokleił ją do 
odbitki Overradta dla zachowania śladu pochodzenia pierwowzoru. Jest to 
cenne świadectwo.

Zestawienie napisu z kartusza zachowanej odbitki z przytoczoną anoni
mową notatką pomaga w wyjaśnieniu autorstwa pierwowzoru dla kolońskiego 
miedziorytu. Z notatki wynika bowiem, iż oryginalna grafika była sygnowana

19 D a w n ie j, k ie d y  n ie  z n a n o  t e c h n ik  k o n s e rw a to r s k ic h  n is z c z o n o  s ta re  o b r a z y  i d r u k i. 

O  p a le n iu  s ta ry c h  o b ra z ó w  i p rz e ch o w y w a n iu  ich  p o p io łu  w  g o d n y ch  m ie js c a c h  z a o rd y n o w a ł 

sy n o d  k ra k o w s k i w  1621 r., z o b .: Uchwała synodu krakowskiego o malarstwie sakralnym, 1621, 
w: Teoretycy, pisarze i artyści o sztuce 1500-1600, w y b ó r  i op r. J . B ia ło s to c k i , (H is to r ia  D o k tr y n  
A rty s ty c z n y c h , t. 2 )  W a rsz a w a  1985 , s. 4 2 9 ;  G .  J u r k o w l a n i e c ,  Restauracja obrazów i rzeźb 
w dobie potrydenckiej reformy Kościoła, w: Dzieło sztuki a konserwacja. M ateriały LII Ogólno
polskiej Sesji Naukowej SHS, K ra k ó w  2 0 - 2 2 .X I .2 0 0 3 ,  red . D . N o w a ck i, J . Ż m u d z iń sk i, W arszaw a 
2 0 0 4 , s. 133.
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przez Jacobo Lauro i nosiła datę Roku Jubileuszowego 1600. Lauro pierwsze 
odbitki przesłał królowi pocztą dyplomatyczną. Oprócz tego dzięki notatce 
dowiadujemy się, że autorem lekcji objaśniających poszczególne obrazki był 
Polak, Marcin Baroniusz.

W  bliżej nieokreślonych okolicznościach Overradt wszedł w posiadanie tego 
druku i skopiował go. Nie wiemy jednak jak do tego doszło, nie znamy bowiem 
powiązań pomiędzy obu oficynami. Jak dotąd nie udało nam się tego problemu 
rozwikłać. Peter Overradt wykonał w Kolonii kopię, ale już bez dedykacji dla 
króla, zresztą podobnie jak to uczynił z serią rycin hagiograficznych. Mogło 
to nastąpić w latach 1600-1605, gdyż tak są datowane inne grafiki należące do 
kolońskiego cyklu polskiej ikonografii hagiograficznej.

Sztych Laura z patronami obu królestw, szwedzkiego i polskiego, był znany 
w Polsce. Przynajmniej jedną odbitkę posiadał król Zygmunt III Waza, rezydu
jący wówczas w Warszawie. Drugi egzemplarz musiał być w Krakowie do końca 
X IX  w., ale nie zachował się, o czym świadczy omawiana tu odręczna notatka. 
Wreszcie trzeci znajdował się niegdyś w zbiorach na Jasnej Górze.

Niestety, egzemplarz jasnogórski nie zachował się, ale informacje o nim 
zamieścił paulin, Ambroży Nieszporkowicz, w wydanym w 1681 roku opisie 
historii cudownego obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej20. We wprowadzeniu po
daje on swego rodzaju stan badań, przytaczając znane mu publikacje o obrazie 
jasnogórskim. Zakonny pisarz przedstawił pokrótce okoliczności powstania 
grafiki oraz wymienił expressis verbis Jacopo Lauro jako jej autora. Ze względu 
na znaczenie dowodowe jego tekstu, podajemy go in extenso: § XII. Romani 
opere chalcographico in regali folio ad publicam dederunt notitiam: Historiam 
et Magnalia hujus Imaginis. Anno 1600. Serenissimo Poloniae, et Sveciae Regi, 
SIGISMUNDO III, hanc Imaginem sculptam ad mensuram regalis folij, circu
[m]qua[m]q[uam], innumeris Sanctorum, ac Beatorum Regni Poloniae, e t  Sveciae, 
Patronorum Imaginibus stipatam dedicavit Romae Iacobus Laurus Romanus. Hi
storiam in compendium collectam Sacrae Imagini subaravit21. Po tych słowach 
następuje treść legendy odnoszącej się do historii i cudów zdziałanych przez 
obraz jasnogórski, identyczna z tą, jaką wypisał Overradt, tuż pod wizerunkiem 
Matki Bożej, w reprodukowanym przez nas wyżej kartuszu.

Istotna różnica pojawia się dopiero w zakończeniu legendy, w miejscu, 
w którym zwykle nakładca lub autor podaje swoją sygnaturę z adresem wydaw
niczym. Otóż, w zabytku przechowywanym w Zbiorach Graficznych Muzeum 
Fundacji Książąt Czartoryskich w Krakowie oraz na egzemplarzu z kolekcji w 
Wolfegg, widnieje napis Peter Ouerraed excudit Colon[iae]. Tymczasem w cytacji

20 A . N i e s z p o r k o w i c z ,  Analecta Mensae Regalis Historia Imaginis Odigitriae Divae 
Virginis Clarom ontanae M ariae…, C ra co v ia e , e x  O ffic in a  S c h e d e lia n a , 1681, k . 2v-3v .

21 T a m ż e , k . 2v.
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Nieszporkowicza odnajdujemy oryginalny adres wydawniczy, którym Lauro 
zwykł sygnować swoje grafiki: Cum Privilegio Summi Pontificis, et Superiorum 
authoritate Anno Iubilei M.DC. Romae.

Konkludując stwierdzamy, iż w bliżej nieznanych okolicznościach Over
radt skopiował druk Laura z Matką Bożą Jasnogórską… i wydał go pod swoim 
nazwiskiem. Podobnie uczynił kilka lat później, drukując serię miedziorytów 
–  ICONES ET MIRACULA…, przedstawiających trzynastu świętych, należą
cych na początku XVII wieku do polskiego nieba. Overradt nie posługiwał się 
w tym celu płytami miedziorytniczymi Rzymianina, lecz skopiował dostępne 
mu odbitki Laura.

KOPIE KOLOŃSKIEJ RYCINY IMAGO B. VIRGINIS CZĘSTOCHOVIENSIS…

Odnaleziona kolońska grafika miała jedynie adres wydawcy, natomiast 
nieznany pozostawał rytownik, który ją wykonał. Kwerenda w Wolfegg dopro
wadziła do odkrycia dwóch miedziorytów, nieznanych dotąd w Polsce, które 
są ściśle związane z przedstawioną wyżej grafiką Overradta. Publikujemy je 
tutaj po raz pierwszy22. Dla ułatwienia porównania przedstawiamy najpierw 
środkowy fragment arkusza ze świętymi Polski i Szwecji, a potem odnalezione 
druki graficzne. Pierwszy miedzioryt występuje samodzielnie na karcie i ma 
u dołu wyrytą legendę cudownego obrazu, identyczną z tą, jaką widzieliśmy 
w kartuszu grafiki ze świętymi polskimi i szwedzkimi. W narożniku u dołu, po 
prawej ręce Maryi, znajduje się sygnatura drukarza: B. Caijmox excudit. Oby
dwa odnalezione sztychy są sygnowane przez tego samego wydawcę Balthasara 
Caymox’a (1585-1635), czynnego w Antwerpii i w Norymberdze23.

Na pozór wydają się one identyczne z opisywanym na początku drukiem, 
nawet noszą ten sam tytuł IMAGO B. VIRGINIS CZĘSTOCHOVIENSIS… 
jednak przy dokładniejszym oglądzie dają się zauważyć odrębności. Zmianie 
uległa twarz Jasnogórskiej Hodegetrii, udrapowanie szat i rozmieszczenie na 
nich gwiazdek oraz oprawa i podpisy pod wizerunkiem centralnym. Nider
landzki rytownik, sztychujący dla Overradta podobiznę Obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej, pomylił monogramy. Są one wyryte w medalionach tła po 
obu stronach arkady, obok Maryi umieścił on monogram Jezusa –  IH[ESU]S, 
a obok Dzieciątka monogram Jego Matki M[A]R[I]A.

22 Obydwa m ied ziory ty  znajdują się w tom ie 220, jed en  na karcie 153 (152), a drugi na 219.

23 Jego nazw isko było różnie pisane C ym ox, C aijm ox, C ijm ox, K eim ox i in n . Był wydawcą 
i handlarzem  grafik i. Sam  tru d n ił się rytow aniem  okazjon aln ie . Z ob.: Ch. Le B l a n c ,  M an u el  
d e  ľA m a teu r  ď es ta m p es ,  P aris 1854 (reprint A m sterdam  1970), t. 1, s. 561 n .; E . W . H o l l s t e 
in ,  D u tch  a n d  F lem ish  E ngravings, E tch in gs a n d  W ood cu ts 1450-1700, t. 5, A m sterdam  1954, 
s. 191; T hiem e –  Becker, dz. cy t., Bd. 6, s. 241 n .; S. H a u s c h k e ,  C a y m o x ,  w: S a u r A llg em ein es  
K ünstle r lex ik o n . D ie  B ild en d en  K ün stler  a lle r  Z eiten  u n d  Vö lker, Bd. 17, M ü nchen- Leipzig 
1997, s. 408.
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R y c . 6 . P e te r  O v e r r a d t ,  IMAGO B. VIRGI
NIS CZESTOCHOVIENSIS ET  SANCTI 
AC BEATI REGNORVM POLONIAE AC 
SVETIAE PATRONI, f r a g m e n t  c e n t r a ln y  

r y c in y  z  p r z e d s t a w ie n ie m  p a t r o n ó w  P o ls k i  

i S z w e c ji ;  K o lo n ia ,  p o  1 6 0 0 ;  K r a k ó w , Z b i o 

r y  G r a f i c z n e  M u z e u m  F u n d a c j i  K s ią ż ą t  

C z a r t o r y s k ic h ,  s y g n . M N K  –  X V  R . 3 7 7 7 ;  

W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  

z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 9 , n r  1 1 8 .

R y c . 7. B a l t h a s a r  C a i jm o x  w y d a ł  (e x c u d it ) ,  

Imago B. Virginis Czestochoviensis et Sancti 
ac Beati Regnorvm Poloniae ac Svetiae Patroni; 

r y c in a  p o  1 6 0 0 ;  W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  

d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o l f e g g ,  T . 2 2 0 ,  

n r  1 5 3 .

Pomimo różnic można przyjąć, iż obie grafiki wyszły spod tej samej ręki. 
Przekonuje o tym również jednakowy kształt liter w tekście legendy. A zatem 
wiemy już, iż jednym ze współpracowników Overradta był Baltazar Caijmox.

Również jego sygnaturę nosi drugi, prawie identyczny miedzioryt ze zbio
rów w Wolfegg. W  tym przypadku jest on wkomponowany w środek karty, 
ozdobionej bordiurą z programem ikonograficznym, podporządkującym Jezu
sowi i Maryi świętych jezuickich. Po obu stronach w bordiurze stoją w niszach, 
zwieńczonych muszlową konchą, postaci Chrystusa Zbawiciela w typie Salvator 
Mundi po prawej (heraldycznie) oraz Maryi Bolesnej –  Sancta Dei Genitrix, 
po stronie przeciwnej. W narożnikach karty zostali ukazani, w owalnych me
dalionach, święci jezuiccy: Ignacy – w górnym lewym, dalej zgodnie z ruchem 
wskazówek zegara: Franciszek Ksawery –  u góry, a na dole Stanisław Kostka
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i Alojzy Gonzaga. Pośrodku górnego marginesu umieszczono w owalu mono
gram IHS (IHESUS) złożony z elementów Arma Passionis i Pięciu Ran Jezusa, 
a poniżej niego symbolicznie oddano Zmartwychwstanie w formie Pustego 
Grobu. Owal obiega napis: NOMEN SANCTUM MEUM NOTUM FACIAM IN  
MEDIO POPULI MEI. EZECH[IEL], a w czterech narożnych polach widnieją 
symbole ewangelistów.

R y c . 8 . B a l t h a s a r  C a i jm o x ,  Imago B. Virginis Czestochoviensis et Sancti ac Beati Regnorvm 
Poloniae ac Svetiae Patroni f la n k o w a n a  p r z e z  p o s t a c i  C h r y s t u s a  Z b a w ic ie la  –  S a lv a to r  

M u n d i  o r a z  M a r y ję  B o le s n ą  –  S a n c t a  D e i  G e n i t r ix ,  w  n a r o ż n ik a c h  ś w ię c i  je z u ic c y :  I g n a c y  

i F r a n c i s z e k  K s a w e r y  –  u  g ó r y , A lo jz y  G o n z a g a  i S t a n is ła w  K o s t k a  –  u  d o łu ;  n a  g ó r n y m  

m a r g in e s ie  m o n o g r a m  IH S  z ło ż o n y  z Arma Passionis n a d  s y m b o le m  Z m a r t w y c h w s t a n ia  

w  o t o c z e n iu  s y m b o li  e w a n g e lis tó w ; n a  d o ln y m  m a r g in e s ie  –  m o n o g r a m  M A R I A  z ło ż o n y  z 

m o ty w ó w  l i t a n i jn y c h  p r z e tw o r z o n y c h  z  ik o n o g r a f i i  N ie p o k a la n e j –  Tota Pulchra; r y c in a  p o  

1 6 0 0 ;  W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  t . 2 2 0 ,  n r  2 1 9 .

Natomiast na dolnym marginesie znajduje się monogram MRA (MARIA), 
złożony z motywów litanijnych przetworzonych z ikonografii Niepokalanej 
w typie Tota Pulchra. Dookoła biegnie napis: NIHIL EST VIRTUTI NIHIL 
SPLENDORIS NIHIL GRATIAE QUO NON RESPLENDEAT IN VIRGINE 
MARIA. W  narożnikach, analogicznie do umieszczonych u góry symboli 
ewangelistów, tu znalazły się ich odpowiedniki w postaci atrybutów czterech
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ojców Kościoła zachodniego. Ich odczytanie zaczynamy od lewego narożnika 
u dołu, postępując dalej zgodnie z ruchem wskazówek zegara: św. Augustyn, 
św. Grzegorz Wielki, św. Ambroży oraz św. Hieronim24.

R yc. 9. Ja n  Z ia r n k o , Monogram MARIA w  o to c z e n iu  e m b le m a ty cz n y ch  s y m b o li  z L ita n ii  
L o re ta ń s k ie j w y k o n a n y  d la  M a r i i  M e d y ce js k ie j.

Należy zauważyć, iż umieszczona w kontekście ikonografii jezuickiej cen
tralna podobizna Obrazu Jasnogórskiego z napisem wskazującym na patronat 
świętych polskich i szwedzkich, nie pasuje do programu całości karty i jest 
przypadkowa. Ocenę taką potwierdza dodatkowo znaleziony w Wolfegg jeszcze 
inny wariant tej samej karty.

W  tę samą bordiurę została wkomponowana inna grafika ze sceną Koro
nacji Maryi przez Trójcę Świętą. Jest ona sygnowana przez bliżej nieznanego 
rytownika Servatiusa Rauba.

Przedstawione przykłady pokazują w jakich kombinacjach wykorzystywano 
płyty miedziorytnicze przy tworzeniu nowych kompozycji. Mamy do czynie
nia z różnymi wariantami ikonograficznymi, powstałymi przez wykorzystanie 
gotowych już płyt, jakim i dysponowała drukarnia. Tematem centralnym tych 
wariantów był wizerunek Matki Bożej o zróżnicowanej ikonografii. Wszystkie 
przytoczone miedzioryty pochodzą z oficyny wydawniczej Petera Overradta.

24 N ie m a l id e n ty c z n y  m o n o g r a m  m a r y jn y  w y k o n a ł d la  M a r i i  M e d y c e js k ie j d z ia ła ją c y  

w  P a ry ż u , a le  p o c h o d z ą c y  ze L w ow a p o ls k i ry to w n ik , Ja n  Z ia rn k o . R ó ż n ic a  p o le g a  je d y n ie  n a  

o p u sz cz e n iu  n a p isu  z o w alu : NIHIL EST VIRTUI… W  1596  r. z n a n y  b y ł o n  ja k o  m is tr z  w e L w o
w ie, a w  p o ło w ie  X V I I  w. d z ia ła ł  w  P a ry ż u , zob . Ziarnko Jan, w : T h ie m e  –  B e c k e r , d z. c y t .,  B d . 

3 6 , s. 4 7 5 . R e p ro d u k c ja  ry c in y  z n a jd u je  się  w: M arie de Médicis et le Palais du Luxemburg, M -N . 

B a u d o u in -M a tu sz e k  a v e c  les c o la b o r a t io n …, P a r is  1991, s. 5 2 , il. 3 0 . P ro fe so ro w i C h ro ś c ic k ie m u  

w d zięczn y  je s te m  za  in fo r m a c ję  i re p ro d u k c ję  ry c in y  Z ia rn k a .
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R y c . 10 . S e r v a t iu s  R a b  s c u lp to r , s c e n a  Koronacji 
Matki Bożej przez Trójcę Świętą w k o m p o n o w a 

n a  w  b o r d iu r ę  z  p r z e d s t a w ie n ia m i  C h r y s t u s a  

Z b a w ic ie la  –  Salvator Mundi i M a r y ji  B o le s n e j 

–  Sancta Dei Genitrix, w  n a r o ż n ik a c h  ś w ię c i  

je z u ic c y :  Ig n a c y  i F r a n c is z e k  K s a w e r y  –  u  g ó ry , 

A lo jz y  G o n z a g a  i S t a n is ła w  K o s t k a  –  u  d o łu ; 

n a  g ó r n y m  m a r g in e s ie  m o n o g r a m  I H S ,  a  n a  

d o ln y m  –  m o n o g r a m  M [ A ] R [ I ] A ;  r y c in a  w y 

d a n a  u  P e te r a  O v e r r a d t a  w  K o lo n i i ,  p o  1 6 0 0 ; 

W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  zu  

W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 2 2 0 ,  n r  1 5 3 .

R y c . 11 . B o r d iu r a  z je z u i c k i m  p r o g r a 

m e m  ik o n o g r a f ic z n y m  w y k o r z y s t y w a 

n a  p r z e z  O v e r r a d t a  w  k o m b i n a c ja c h  

z g r a f ik ą  m a r y jn ą .

Już na pierwszy rzut oka nasuwa się spostrzeżenie, iż omówione wyżej 
sztychy, wykonane przez Baltazara Caijmox’a (Caymox), czy też przez jego 
naśladowców, pracujących w drukarni Overradta, były wzorowane na odnale
zionej w Wolfegg rycinie Jacopo Lauro, którą omawiamy niżej. Pomimo dużego 
podobieństwa, różnią się one od siebie wieloma szczegółami, takimi jak fizjo
nomia twarzy, udrapowanie sukni i maforionu, inny jest ornament z gwiazd 
na sukni Matki Bożej i lamowanie hitonu. Oprócz tego jest jeszcze kilka różnic 
w napisach. Na grafikach Overradta, tam, gdzie jest przedstawiona jedynie 
Maryja Częstochowska lub też w otoczeniu świętych jezuickich, zupełnie nie
potrzebny jest napis wskazujący na patronów królestwa polskiego i szwedzkiego. 
Nie odnosi się on do świętych jezuickich, a został „wyrwany” z pierwotnego 
kontekstu i „wpasowany” w nowe ramy. Napis nie koresponduje z programem 
nowej kompozycji. Wydawca popełnił błąd ikonograficzny.
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Prowadzone w kraju i zagranicą kwerendy nie doprowadziły do odkrycia 
archiwaliów pozwalających odkryć związki wytwórni Overradta z Laurem 
i z polskimi mecenasami sztuki. Dotychczasowe badania pozwalają na konsta
tację, iż Overradt musiał znać druki z oficyny Laura. O tym, jaki był kopiowany 
przezeń pierwowzór świadczy najważniejsze odkrycie miedziorytu Jacopo Lauro 
przedstawiającego podobiznę Obrazu Jasnogórskiego otoczonego winietkami 
z jego legendy. Jest on nieznany w zbiorach polskich.

JACOPO LAURO, IMAGO DEIPARAE VIRGINIS… – NIEZNANA 
PODOBIZNA OBRAZU MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ

Podczas kwerend, prowadzonych w Wolfegg odnaleźliśmy nieznany dotąd, 
miedzioryt sygnowany przez Jacopo Lauro, przedstawiający podobiznę Obra
zu Jasnogórskiego (T. 220, nr 147/146). Jest on datowany na rok 1603. Właśnie 
ten druk mógł posłużyć w oficynie Overradta za wzór do wykonania rycin 
z podobizną Matki Bożej Częstochowskiej. Oprócz omówionych już druków 
z kolońskiej oficyny udało się znaleźć jeszcze szereg innych rycin, odznaczających 
się bardzo zróżnicowanymi odmianami ikonografii. W  niektórych przypadkach 
ich podobieństwo do oryginału jest bardzo odległe i graniczy z fantazją na te
mat Jasnogórskiego Obrazu. W  dalszej części opracowania będziemy te ryciny 
prezentować.

Odnaleziona grafika ma wypisany na górnym marginesie tytuł: IMAGO 
DEIPARAE VIRGINIS MIRACVLIS ILLUSTRIS A S. LVCA DEPICTA. Quae 
asseruatur Czestochovie in Monte Claro Regni Poloniae. Natomiast pośrodku dol
nego marginesu, na tle zawieszonej tkaniny, widnieje kartusz herbowy z godłem 
Topór i dedykacją dla Hieronima Ossolińskiego, opata cystersów w Koprzyw
nicy (w dedykacji napisano Pokrzywnicy): Ill[ust]ri[ssimo] et Reverendissi[m o ]  
D[omino] D[omino] Heronimo Ossoli[ń]ski Polono divina prouide[n]tia Abbati 
Pokrziwnicen.[si] Ord.[inis] Cistertien[si] dignissimo. Iacobus Laurus D[evote] 
D[edicat] Romae Superriorum permissu 1603.

Nie znamy okoliczności zamówienia u rzymskiego rytownika i wydawcy 
sztychu z podobizną Obrazu Jasnogórskiego. Hieronim Ossoliński (†  1625) 
był opatem komandatoryjnym opactwa cystersów w Koprzywnicy i w 1602 r. 
sprawował godność sekretarza królewskiego25. Mamy tu jeszcze jeden przykład 
dedykacji artystycznego druku graficznego dla znaczącej osobistości z otoczenia 
króla. Wiadomo, iż Lauro dedykował swe prace różnym dostojnikom z Polski.

Na uwagę zasługuje to, iż zwyczajem ortodoksji nadającej aprobatę ikonom, 
również Lauro umieścił obok głów Maryi i Dzieciątka greckie i hebrajskie na
pisy głoszące, iż Maryja jest Królową wszystkich świętych (gr. MARIA TON

25 H ie r o n im  b y ł sy n e m  M ic h a ła , z o b .: Genealogia, o p ra c . W ł. D w o rz a cz e k , W a rsz a w a  1959, 
ta b lic a  144.
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HAGION PANTON i hebr. MARIAH MALKAH KOL HAQQEDOSZIM). Obok 
głowy Jezusa jest Jego Imię w wersji hebrajskiej (JESZUA). Trzeba zauważyć, 
iż w greckiej inskrypcji opuszczono wyraz KRÓLOWA (BASILEUSA). Napisy 
hebrajskie występują na grafikach katolickich bardzo rzadko. Dlaczego więc 
Lauro umieścił inskrypcję hebrajską, a zrezygnował z łacińskiej? Tego nie po
trafimy wyjaśnić. Poprawność obu inskrypcji wskazuje na to, iż w sprawach 
językowych miał bardzo kompetentnego doradcę. Są przesłanki do tego, aby 
za takiego uznać Marcina Baroniusza.

R y c . 1 2 . Ja c o p o  L a u r o , Obraz Matki Bożej Częstochowskiej – IMAGO DEIPARAE VIRGINIS 
MIRACVLIS ILLUSTRIS A S. LVCA DEPICTA…; g r a f ik a  d e d y k o w a n a  o p a to w i  c y s te r s ó w  

H ie r o n im o w i  O s s o l iń s k ie m u ,  m ie d z io r y t ,  R z y m  1 6 0 3 ; W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  

F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 2 2 0 ,  n r  147/ 146 .
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R y c . 13 . J a c o p o  L a u r o , p o d o b iz n a  Obrazu M atki B ożej Częstochow skiej, f r a g m e n t  z  d e d y k a 

c ją  d la  o p a ta  c y s te r s ó w  w  K o p r z y w n ic y  H ie r o n im a  O p a l iń s k ie g o ,  m ie d z io r y t ,  R z y m  1 6 0 3 ; 

W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o l fe g g , T . 2 2 0 ,  n r  147/ 1 4 6 .

Lauro umieścił obok Matki Bożej i Dzieciątka napisy dogmatyczne, które 
wskazują na Maryję jako na Królową wszystkich świętych. Taki tekst pasowałby 
dobrze do kompozycji ze świętymi polskimi i szwedzkimi. Jest to jeszcze jedna 
przesłanka pozwalająca przyjąć, iż pierwowzorem dla Overradta był sztych 
Rzymianina Lauro.

Miedzioryt jest zakomponowany według schematu, jaki Lauro przyjął dla 
wizerunków świętych polskich, znanych u nas dotąd jedynie z ich kolońskich ko
pii jako seria Icones et miracula sanctorum Poloniae (piszemy o nich na osobnym 
miejscu), które Overradt wydrukował w latach 1602-1605. Data na omawianej 
tu grafice Laura wskazuje, iż obaj działali współcześnie.

W bordiurze otaczającej główne przedstawienie obrazu Matki Bożej Często
chowskiej, biegnie dookoła dwanaście winietek ilustrujących cuda, zdziałane za 
przyczyną Maryi Królowej, czczonej w tym obrazie. Autorem legendy, zilustro
wanej przez Rzymianina był, uwieczniony przezeń w lewym narożniku Marcin 
Baroniusz, (Martin Baron Iaroslauiensis Polonus autor). Oto sceny z legendy 
w kolejności od dołu, po lewej stronie od kartusza dedykacyjnego, zgodnie 
z ruchem wskazówek zegara. Każda scena posiada krótką legendę, wypisaną 
po łacinie:

1. Wskrzeszenie siedmiu umarłych –  Septem mortui ad vitam revocantur
2. Oświecenie ślepych – caeci illuminantur.
3. Niemy odzyskuje mowę – Mutus loquendi potestatem accipit.
4. Trędowaty oczyszczona – Leprosus mundatur.
5. Nagłe uzdrowienie zranionego po 30 dniach niemocy, bez przyjmowania 

pokarmów  – Vulneratus post dies 30 nullo cibo exiguo potu traductus rapite 
sanatur.

6. Wprowadzenie przez anioła dwojga więźniów z więzienia –  Duo e carcere 
ab Angelo erepti.

7. Uzdrowienie ciężko chorych –  Graviter aegrotantes sanatur.
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8. Szczęśliwe dopłynięcie do portu okrętu zaskoczonego przez burzę – Navis 
tempestatibus superatis ad portum pervenit.

9. Katolik uwięziony przez heretyków uwolniony za wstawiennictwem Dziewicy 
– Catholicus ab Haereticis captus Virginis ope liberatur.

10. Ocalenie dwóch z powodzi – Duo cuorsicibus aquarum exempti.
11. Król Polski Zygmunt I  odnosi triumf po zwycięstwie n a d  Moskalami 

– Sigismundus I  Rex Poloniae Moschis devictis triumphat.
12. Uratowanie człowieka ogarniętego płomieniami –  Vnus circumseptus 

flam m is incolumis exit.

Analiza ikonograficzna winietek i ich interpretacja z odniesieniem do 
tekstów źródłowych, przekracza ramy niniejszego opracowania i może stać 
się odrębnym projektem badawczym. Nie jest nam znana jakakolwiek kopia 
odnalezionej w Wolfegg grafiki Laura. Natomiast spotkać można mniej lub bar
dziej podobne do niej XVII-wieczne ryciny różnych autorów. Można przyjąć, iż 
produkcja graficzna nasiliła się nie tylko pod wpływem synodu krakowskiego, 
lecz także z okazji zbudowania nowej kaplicy dla cudownego obrazu, wzniesio
nej z fundacji Jerzego Ossolińskiego, wielkiego kanclerza koronnego, w latach 
1641-164426. Przeniesienie cudownego Obrazu po zakończonej przebudowie do 
Kaplicy Jasnogórskiej odbyło się w uroczystość Zwiastowania Najświętszej Maryi 
Pannie, 25 marca 1644 r.27.

Z poczynionych spostrzeżeń można wysnuć jeden pewny wniosek. W  ofi
cynie Overradta znano grafikę Laura. Nie całkiem wiernie skopiował ją Baltazar 
Caijmox. Jeszcze dalej od pierwowzoru odeszli inni nieznani rytownicy, nie 
sygnujący grafik. W zbiorach w Wolfegg znaleźliśmy jeszcze kilka nieznanych 
w Polsce XVII-wiecznych grafik z podobizną cudownego Obrazu z Jasnej Góry. 
Pod względem ikonograficznym niektóre z nich są dość dalekie od oryginału. 
W dalszej części opracowania im również poświęcamy nieco uwagi, ponieważ 
nie są znane w Polsce i świadczą o rozpowszechnianiu się kultu Matki Bożej 
Częstochowskiej w innych krajach Europy.

26 K . S. S z a f r a n i e c ,  Z  dziejów Jasnej Góry. Próba wyjaśnienia genezy klasztoru i sanktu
arium w świetle analizy źródeł historycznych, W arszaw a 1 9 8 0 , s. 1 2 6 -1 3 6 . Z a c h o w a ł się d rz e w o ry t 
u k a z u ją c y  k lę c z ą c e g o  fu n d a to ra  n a  s to p n iu  u k o ń cz o n e g o  o łta rz a  h e b a n o w e g o  w  a k c ie  d o n a c ji 

M a r y i  teg o  w sp a n ia łe g o  w o tu m . N a  d ru k u  w id n ie je  d a ta  1650 , a je s t  o n  u m ie s z c z o n y  w  k s ią ż ce  

J. D . Ł o b ż y ń s k ie g o  Dies natalis, abo panegiryk kościelny…, p o d a ję  za  J. G o l o n k a ,  J. Ż m u 
d z i ń s k i ,  Matka Boża Jasnogórska. Co wiemy o Cudownym Obrazie, Ja s n a  G ó r a  –  C z ę s to ch o w a  

2 0 0 4 , s. 8 6 , i l . 2 4 , g d z ie  u m ie sz c z o n a  n ie p e łn a  n o ta c ja  k s ią ż k i Ł o b ż y ń sk ie g o .

27 O p is a ł  ją  w  fo rm ie  p a n e g ir y k u  J. D . Ł o b ż y ń s k i ,  Przenosiny triumphalne Naycudowniey
szego w Królestwie Polskim obrazu Bogarodzice Panny Maryey na Iasnej Gorze Częstochowskiey 
abo Panegiryk kościelny, K ra k ó w  1 6 4 4 . W sp o m in a  o ty m  z d a rz e n iu  J. T . P et r u s ,  Uwagi o ja 
snogórskim obrazie zwanym „Komunia Jagiellonów”, „ S tu d ia  C la ro m o n ta n a ” 1 :1981 , s. 241  n .
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NIEZNANE GRAFIKI JASNOGÓRSKIEGO OBRAZU
A. W izerunki bez koron
Na pierwszym miejscu zostaną omówione podobizny Obrazu Jasnogórskiego 

bez koron, które mogą uchodzić za starsze i można je orientacyjnie datować na 
okres przed 1635 rokiem. Cezurę tę wyznacza data podarowania, właśnie w tym 
roku, koron przez króla Władysława IV. Grafiki z podobizną Obrazu korono
wanego traktujemy jako późniejsze i dlatego omówimy je w dalszej kolejności. 
Bywały jednak wyjątki, bowiem jeszcze w połowie X V II w. wydawano także 
ryciny z wizerunkiem cudownego Obrazu bez koron.

Zachowany materiał zabytkowy świadczy o tym, iż w naszej tradycji kulto
wej przeważają ryciny miernej jakości. Nie przyjął się wartościowszy estetycznie 
i bogatszy ikonograficznie sztych Laura, ani równie cenny druk Theodora Galle'a 
(datujemy go na rok ok. 1610), który omawiamy poniżej.

R y c . 1 4 . T h e o d o r  G a l le , Im ago B ea ta e  M ariae  C zęstochoviensis…, –  M a r y ja  u k a z a n a  je s t  

w  r e la c ji  d o  t r z e c h  O s ó b  T r ó jc y  Ś w ię te j;  m ie d z io r y t ,  o k . 1 6 1 0 ; W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  

d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 2 2 0 ,  n r  2 3 .

Najbardziej zbliżonym do oryginału Laura jest miedzioryt wykonany przez 
Theodora G alle'a noszący tytuł: IMAGO BEATISSIMAE MARIAE VIRGINIS 
CZESTOCHOVIENSIS A S. LVCA EVANGELISTA HIEROSOLYMIS DEPICTA 
IN POLONIA MVLTIS MIRACVLIS CLARET (Theodor Galle excud.). W  tym
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przypadku grafik jedynie wspomniał o cudach, którymi słynie Obraz Jasno
górski, lecz zrezygnował z ich ilustrowania. Natomiast ukazał Matkę Bożą 
w odniesieniu do Osób Trójcy Świętej, umieszczając Jej postać wśród obłoków 
otwartego nieba, skąd nad Maryją zawisa w świetlistej aureoli Gołębica – sym
bol Ducha Świętego, powyżej, oddzielony warstwą obłoków jawi się w popier
siu Bóg Ojciec. Syn Boży jest obecny jako Dziecko, trzymane na ręku Matki. 
W chmurach otwartego nieba fruwają putta i aniołowie28.

W mariologii podkreślana była rola Maryi jako „Córki Boga”, ukazującej 
ludziom ideał człowieka odkupionego. Od zarania kultu maryjnego trwało prze
konanie, iż Narodzenie Maryi jest radością Ojca – bo narodziła się Oblubienica, 
Syna – bo narodziła się Matka, Ducha Świętego – bo narodził się Jego Przybytek. 
Aniołowie wyrazili radość z przyjścia Naprawicielki upadku anielskiego. Cie
szyli się wszyscy, albowiem nastąpił początek zbawienia grzeszników. Na ludzki 
sposób starano się tę prawdę wypowiedzieć przy pomocy metafor i alegorii. 
Myśl tę rozwijali kaznodzieje. Jednym z przykładów literatury, odnoszącej się 
do wyjątkowej godności Maryi, jest zbiór kazań i mów, jakie wygłosił na soborze 
w Konstancji Jan Gerson (1363-1429)29. W artystycznej alegorii przedstawił on 
udział wszystkich cnót w ukształtowaniu: …tej Dziewicy wybranej, Matki Syna, 
Córki Ojca, Oblubienicy Ducha Świętego30.

Omawianą tu odbitkę Galla z pewnymi m odyfikacjam i wydał Lauro 
w grafice dedykowanej będącemu z nim w bliskich kontaktach Andrzejowi 
Próchnickiemu z okazji jego konsekracji w 1614 r. na arcybiskupa Lwowa. 
Przedstawia ona podobiznę Matki Bożej Częstochowskiej w relacji do Trójcy

28 Z astosow any przez G a lle 'a kon tek st ikonograficzny ukazuje M a ry ję  ja k o  w ybraną C órkę 
O jca , O blu bien icę  D u cha Św iętego i M atkę Syna Bożego. O dpow iada to od ległej tradycji śre
d niow iecznej, o kreśla jące j m ie jsce  M ary i w Bożych p lanach  zbaw ienia. Z  dużym  w yczuciem  
głębi teo log icznej w y rażały  to czternastow ieczne, rzeźbione w drew nie tzw. M a d o n n y  sz a fk o w e .  
F igu ry  te p e łn iły  fu n k c ję  przenośnych nastaw  ołtarzow ych i podobnie ja k  retabula o ruchom ych 
skrzydłach, m og ły  być otw ierane. W  układzie zam k n iętym  przedstaw iają one M ary ję  –  S edes  
S a p ien t ia e  w  zło tym  płaszczu. Po otw arciu , w cen tru m  w idoczna staje się T ró jca  Św ięta w typie 
Tronu Ł a sk i ,  a na w ew nętrznych skrzydłach płaszcza opieki k lęczą  ad oranci, przedstaw iciele 
zakonów  i stanów . U  podstaw  program ow ych rzeźb tego typu leżała teoria  Jana z Kwidzyna 
o p otró jny ch  narod zin ach  C h rystusa: odw iecznych –  z O jca  bez M atk i (Tron Ł a sk i) ,  w czasie –  
z M atk i bez O jca  (M ary ja  z  D z iec ią tk iem )  i m istycznych – w sercach ludzi (M ater  M iser ico rd ia e ) .  
Z godnie z tak ą  ikonologią  figury te zw ykło się nazyw ać: M a r ia  –  T a b ern a cu lu m  D ei e t  V erbi 
lub T riclin iu m  T rin itatis. R. C i e c h o l e w s k i ,  P olity ka  k rz y ż a c k a  p rz e ło m u  X IV  i X V  w ieku  
w  św ie t le  ik o n o g ra fii  m a lo w id e ł  n a  „ sk rz y d ła ch ” p o m o rs k ic h  M a d o n n  sz a fk o w y ch ,  „Studia Pel
p liń sk ie” 9 : 1 9 8 2 ,  s. 252-270 . Z ob. także R. K n a p i ń s k i ,  T itu lu s E c c le s ia e…, s. 37  n n .; t e n ż e ,  
O d P o k ro w y  d o  P ła sz c z a  O p iek i p rz eo b r a ż en ia  m otyw u  iko n o g ra ficz n eg o  M a ter  M is er ico rd ia e ,  
"Stu d ia  W a rm iń sk ie”, 3 9 :2 0 0 2 , s. 131-160.

29 Szczególnie znane są zbiory: D e su scep tio n e  h u m a n ita t is  C h risti  oraz C o llec to r iu m  su p er  
M ag n ifica t , zob. R .  B i u m e r ,  G erson  Jo h a n n es ,  w: M a r ien lex ik o n ,  B d . 2 (1989), s. 628 n.

30 A. N i c o l as, E . D ą b r o w s k i ,  Ż ycie M ary i M atk i B oż ej, W arszaw a 1954, s. 76.
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Świętej, ale z dodaniem stojących na cokołach postaci św. Jana Chrzciciela 
i św. Andrzeja apostoła. Pośrodku i na cokołach wypisane zostały strofy po
chwalne na cześć Maryi Panny, pomiędzy nimi u dołu znajduje się kartusz 
herbowy Próchnickiego w oprawie z girland i ornamentu rolwerkowego (Wien, 
Graphische Sammlung Albertina). W świetle najnowszych badań sztych ten 
zaprojektował Antonio Tempesta31.

R y c . 1 5 . R y t o w n ik  n ie z n a n y , w g  T h e o d o r a  G a lle i A n t o n i o  T e m p e s ty , Im ago  B ea ta e  
M ariae  C zęstochov ien sis… z e  ś w ię ty m i  J a n e m  C h r z c i c i e le m  i A n d r z e j e m , a p o s to łe m ;  

w y d a ł  J a c o p o  L a u r o  w  R z y m ie , 1 6 1 4  r . ;  W ie d e ń , G r a p h is c h e  S a m m l u n g  A l b e r t i n a ,  (w g  

E . L e u s c h n e r , A nton io T em pesta…).

Innym z zabytków tej nietrwałej sztuki drukarskiej na papierze, jest odnale
ziony także w Wolfegg miedzioryt należący do dużej serii ilustracji, odnoszących 
się do 1200 maryjnych sanktuariów w różnych krajach Europy.

31 Jego sygnatura jako inwentora widnieje obok adresu Laura jako wydawcy. Reprodukcja w: 
E. Leuschner, Antonio Tempesta. Ein Bahnbrecher des römischen Barock und seine europäische 
Wirkung, Petersberg 2005, il. 5.63, s. 178 n.
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R y c . 1 6 . F r o n t is p i s  d z ie ła  W i lh e l m a  G u m p p e n b e r g a ,  Atlas Marianus sive de imaginibus 
Deiparae per orbem christianum miraculosis, t . 2 ,  In g o ls t a d t  1 6 5 5 ; W o l f e g g ,  K u n s t s a m 

m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g , T . 1 5 9 , n r  4 2 .

Zebrał je i opisał baron Wilhelm Gumppenberg, który został jezuitą w Au
strii, lecz 33 lata spędził w Niemczech, gdzie w roku 1655 wydał w Ingolstadt, 
dwutomowy Atlas Marianus sive de imaginibus Deiparae per orbem christianum 
miraculosis32. Dane o sanktuariach, jak i związane z nimi grafiki zbierał przez 
szereg lat. Było w zwyczaju kolegiów jezuickich, że gromadzono kolekcje druków 
graficznych z ikonografią maryjną33.

32 P ie rw sz e  w y d a n ie  b y ło  p o  ła c in ie , p o te m  u k a z y w a ły  się w y d a n ia  w  ję z y k a c h  n a ro d o w y ch . 

A . D ö r r e r ,  Gumppenberg Wilhelm, w : L T h K 2 , B d . 4  (1 9 8 6 ), szp . 127 3  n .; E . K r a u s e n ,  Gump
penberg Wilhelm, w : M L , B d . 3 (19 9 1 ), s. 61 ; A u to rz y  p o d a ją  ró ż n e  la ta  p ierw sz eg o  w y d a n ia  

M o n ik a  H o tz  (Atlas Marianus, w : ta m ż e , B d . 1 (1 9 8 8 ), s. 2 6 5 )  p o d a ła  ro k  1657, a le  w ted y  u k a 

z a ło  się  ła c iń s k ie  w y d a n ie  trz y to m o w e , w e rs ja  n ie m ie c k a  u k a z a ła  się  d r u k ie m  w  M o n a c h iu m , 

w  1 6 7 3 ; p o d cz a s  gd y  W a lte r  P ö tz l (Marianischer Brauchtum an Wallfahrtsorten, w : Handbuch 
der Marienkunde, h rsg . W . B e in e r t , H . P e tra , R e g en sb u rg  1 9 8 4 , s. 8 8 4 , p rzy p . 3 ) p o d a je  ja k o  ro k  

p ierw sz eg o  ła c iń s k ie g o  d w u to m o w eg o  w y d a n ia  In g o ls ta d t 1655 . P o s z e r z o n a  e d y c ja  ła c iń s k a  

u k a z a ła  się w  M o n a c h iu m , w  1672  r. D o p ie ro  ro k  p ó ź n ie j w y sz ło  w y d a n ie  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  

(Marianischer Atlas). L ite ra tu r a  p o d a je , iż  u k a z a ły  się p rz e k ła d y  n a  cz e s k i (1 7 1 7 ), w ęg iersk i 

i p o ls k i, co  je d n a k  n ie  je s t  p raw d ą , a lb o w ie m  p rz e k ła d  p o ls k i n ig d y  n ie  u k a z a ł  się.

33 N p. K o le g iu m  w  K o lo n ii  p o s ia d a ło  cz te ry  to m y  ta k ic h  d ru k ó w , w  k tó r y c h  o p ra w io n y ch  

b y ło  4 4 1  o d b ite k , p o d  w sp ó ln y m  ty tu łe m : Madonne di autori diversi. W ię k s z o ś ć  z a p ro je k to w a ł 

M a r te n  de V o s, a ry to w a li je  Ja cq u e s  de B ie , T h e o d o r  i P h ilip s  G a lle. N a  d u ż ą  sk a lę  p ro d u k c ję  n ie  

ty lk o  m a ry jn y c h  te m a tó w  (cy k le : SALVE REGINA o ra z  VITA DEIPARAE VIRGINIS MARIAE) 
ro z w in ą ł f la m a n d z k i w a rsz ta t  b r a c i  W ie r ix ó w  (A n to n i, H ie r o n im , Jo h a n ) , c z y n n y  w  A n tw e rp ii 
o d  3 ćw . X V I  d o  1 ćw . X V I I  w  (z n a n y ch  je s t  2 0 5 5  d ru k ó w  ich  a u to rs tw a ; T h i e m e - B e c k e r ,  

dz. c y t .,  B d . 3 5 , s. 5 3 7  n .) . P o d o b n ą  d z ia ła ln o ś ć  d la  je z u itó w  p e łn i ł  in n y  a n tw e rp c z y k , K a re ł de 

M a lle ry  (1 5 7 1 -1 6 3 5 ; T h i e m e - B e c k e r ,  dz. cy t., B d . 2 3 , s. 5 9 6 ) o raz  w ielu  in n y ch  h o le n d e rsk ich  

i n ie m ie c k ic h  sz ty ch a rz y , ja k  o ty m  p isz e  D ie tm a r  S p e n g le r  (d z. c y t .,  s. 3 2 5  n .) .
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R y c. 17. P o c z ą te k  o p isu  leg en d y  O b ra z u  Ja s n o g ó rs k ie g o  w : W . G u m p p e n b e rg , Atlas Ma
rianus sive de imaginibus Deiparae per orbem Christianum miraculosis, t. 2 ,  In g o ls ta d t 
1655 , s. 18 6 , il. 2 3 ;  W o lfe g g , K u n s ts a m m lu n g e n  d er  F ü r s te n  zu  W a ld b u rg -W o lfe g g , 
T . 159, n r  53.

Pomimo, iż nie ukazało się polskie wydanie Atlasu Gumppenberga, to 
jednak z druków staropolskich możliwe jest odtworzenie topografii m aryj
nych loca sacra, jak to uczyniła przed laty Aleksandra Witkowska34. W tomie 
II Atlasu Maryjnego, na karcie z numerem 187, znalazła się podobizna Obrazu 
Jasnogórskiego, którą rytował Gerrit Adriaensz Gauw (†  1638 w Haarlemie). 
Jest ona sygnowana gmerkiem znajdującym się u dołu, w prawym narożniku 
– GAVW G . fecit35.

34 A . W i t k o w s k a ,  Staropolski „Atlas Marianus” „ R o c z n ik i  H u m a n is ty c z n e ”, 3 4 :1 9 8 6 , 
z. 2 , s. 5 1 7 -5 2 4 , tu  sz cz e g ó ln ie  s. 5 2 3 . A u to rk a  o d tw o rz y ła  lic z b ę  o k . 3 0 0  s a n k tu a r ió w  n a  o b sz a 

ra ch  X V I I -w ie c z n e j R z e c z y p o sp o lite j. In fo r m a c je  o n ich  są z aw arte  w  p ism a c h  P io tr a  H ia c y n ta  
P ru s z cz a  (Stołecznego miasta Krakowa kościoły i klejnoty, K ra k ó w  1 6 4 7  i 1 6 5 0 ; t e n ż e ,  M o rz e  

ła sk i B o sk ie y , K ra k ó w  1 6 6 2 ), W i ju k a  W o jc ie c h a  K o ja ło w ic z a  (Miscellanea rerum ad statum 
ecclesiasticum in Magno Lituaniae Ducatu pertinentium, V iln a e  1 6 5 0 ) i M ic h a ła  K ra su ck ie g o  

(Regina Poloniae augustissima Virgo Mater Dei in Regno Polonorum beneficentia prodigiosarum 
imaginum, C a lis s i i  16 6 9 ).

35 (b r a k  im ie n ia )  B e r k h o u t ,  Gauw (Gouw) Gerrit Adriaensz, w : Allgemeines Lexikon der 
bildenden Künstler von der Antike bis zur Gegenwar, h rsg , U . T h ie m e , F. B e ck e r , B d . 13, L eip z ig  

199 9  (N a c h d ru c k  v o m  1 9 2 0  u n d  1921), s. 2 9 5 .



96 Ks. RYSZARD KNAPIŃSKI

R y c . 18 . G e r r i t  A d r ia e n s z  G au w , Matka Boża Częstochowska, w : W . G u m p p e n b e r g , Atlas Ma
rianus sive de imaginibus Deiparae per orbem christianum miraculosis, t . 2 ,  In g o ls t a d t  1 6 5 5 , 

i l .  2 3 ;  W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  z u  W a ld b u r g -W o lfe g g , T . 1 5 9 , n r  5 3 .

Grafika ta wykazuje duże podobieństwo do sztychu Jacopo Lauro z 1603 r., 
jednakże pozbawiona jest legendy obrazkowej, ilustrującej cuda. Gauw nie wy
rył żadnych napisów, które mogłyby pomóc w identyfikacji obrazu. Widocznie 
założeniem Gumppenberga było umieszczenie jej w składce tekstu opisującego 
legendarne dzieje obrazu, co zastąpiło nadanie tytułu. Datowanie jest nieokre
ślone i może przypadać na lata od 1603 (data grafiki Lauro) do 1638 (data śmierci 
Gauwa). Opowiadamy się za datowaniem na trzecie dziesięciolecie XVII w.

Sztych ten przedstawia obraz bez koron oraz jakichkolwiek ozdób, ukazany 
na abstrakcyjnym, wydobytym kreskowaniem cieniowanym tle, które stwarza 
pozory głębi. W  porównaniu ze sztychem Laura, w tym przypadku zmieniona 
została fizjonomia twarzy zarówno Maryi, jak i Jezusa. Pozostał widoczny cha
rakterystyczny dla oblicza Maryi smutek i delikatny uśmiech błogosławiącego 
Dzieciątka. Głowy obojga otaczają koliste aureole z wewnętrzną dekoracją naśla
dującą trybowanie w blasze regularnych, falistych pól, podwójnego otoku aureoli. 
Nieznacznej zmianie uległo drapowanie sukni Maryi i zdobionego gwiazdami 
maforionu. Podobnie delikatnemu przestylizowaniu poddana została tunika 
Dzieciątka.
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Godne podkreślenia jest podobieństwo sztychu w Atlasie do oryginału Ho
degetrii w Częstochowie z wyraźnym zaznaczeniem stygmatów dwóch blizn na 
prawym policzku Matki Bożej, o czym wspomina towarzysząca ilustracji legenda, 
którą Gumppenberg przytoczył za Andrzejem Gołdonowskim. Tę wersję legendy 
miał mu dostarczyć jezuita Urban Ubaldini36.

W większości przykładów odnalezionej grafiki, w napisach pojawia się 
wzmianka o legendarnym rodowodzie obrazu, jakoby namalowanym przez 
ewangelistę św. Łukasza. Ten topos literacki rozpowszechnił się w świecie chrze
ścijańskim i był odnoszony do wielu ikon Matki Bożej, o bizantyńskim rodowo
dzie37. Znalazło to odbicie w ikonografii maryjnej. Oto przykład z Rzymu.

R y c . 19. A n d r e a  V a c c a r io ,  P o d o b iz n y  s ie d m iu  o b r a z ó w  M a t k i  B o ż e j ,  k t ó r e  s ię  n a w ie d z a  w  

ś w ię ta  M a r y jn e ;  w e d le  t r a d y c ji  –  c z t e r y  s p o ś r ó d  n ic h  n a m a lo w a ł  św . Ł u k a s z ; m ie d z io r y t ,  

R z y m  1 6 0 1 ; W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  z u  W a ld b u r g -W o lfe g g , T . 9 , n r  114.

36 In form acja  ta znajduje się pod koniec opisu sanktu arium  jasnogórskiego, zob.: W .  G u m p 
per b e r g ,  A tla s  M a r ia n u s ,  t. 2, s. 186, 199.

37 M . S k r u d l ik ,  L eg en d y  o  św. Ł u ka sz u  j a k o  p o r tr e c iś c ie ,  „A teneum  K ap łań sk ie” 21:1928, 
s. 4 2 7 -4 5 5 ; M . Fec h n e r ,  L u k a s ,  w: L e x ik o n  d er  ch ris tlich en  Ik o n o g ra p h ie ,  hrsg. E. K irschbau m , 
Bd. 7, R om -F reib u rg -B asel 1974, szp. 4 4 8 -4 6 4 ; G. K r a u t ,  L u k a s  M a lt  d ie  M a d o n n a . Z eu gn isse  
zum  k ü n stler isch en  S elb stv erstä ndn is in d e r  M aler e i,  W orm s 1986; E .-M . J u n g - I n g l e s s i s ,  
R ö m isch e  M a d o n n en . Üb e r  d ie  E n tw ick lu n g  d e r  M a r ie n b ild e r  in R om  von d en  A n fä ngen bis in 
d ie  G eg en w art, St. O ttilie n  1989, s. 148-152. F. T r e n n e r ,  L u k a sb ild ,  w: M a r in lex ik o n ,  hrsg. 
R. B ä u r n e r ,  L . S c h e f f c z y k ,  Bd. 4, St. O ttilien  1989, s. 183-186; O legendzie i h istorii obrazu 
p isaliśm y niedaw no: R. K n a p i ń s k i, Salus P opu li R o m a n i  – o d  rzy m sk ieg o  p ro to ty p u  d o  k o p ii  w 
S toczku  W arm iń sk im , w: P acem  In  terris. D ar  B og a  p o w ierz o n y  lu d z iom . M a te r ia ły  z  sym pozju m  
teo log iczn eg o . S to cz ek  W arm iń sk i, 31 m a ja  200 3  roku , red. Ks. J. K um ala, L icheń  2 0 03 , s. 81-100; 
A. K r a m i s z e w s k a ,  Ł u k a sz  ew an g elis ta . Ik o n o g ra fia ,  w: E n cy k lo p ed ia  K a to l ic k a ,  w druku.
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Współcześnie z grafiką Lauro, Andrea Vaccario w 1601 r. wykonał sztych 
przedstawiający siedem Madonn w kościołach Rzymu, które nawiedzało się 
w święta maryjne, spośród nich cztery miał namalować ewangelista św. Łukasz: 
– Ritratto delle sette Madonne, che si visitano ogni feste Della Gloriosissima Vergine 
a Roma, et quatro ne ha dipinte S. Luca. Są na nim ukazane w kolejności od dołu 
z lewej strony: S. Maria delle Grazie (przypisana św. Łukaszowi); S. Maria della 
Consolata; S. Maria del Popolo (przypisana św. Łukaszowi); S. Maria Maggiore 
(przypisana św. Łukaszowi); S. Maria in Ara Celi (przypisana św. Łukaszowi); 
S. Maria della Pace oraz S. Maria in Via. Tradycja o Łukaszowym autorstwie 
ikony Jasnogórskiej należy do innego kręgu kulturowego i dlatego nie została 
uwzględniona na sztychu rzymskiego grafika.

Spośród znalezionych w Wolfegg miedziorytów na uwagę zasługuje bardzo 
starannie opracowany sztych reprodukujący z dużą dokładnością podobiznę 
Obrazu Jasnogórskiego, (T. 130, nr 455). Niestety, druk pozbawiony jest sygnatur 
i datowania. Ze względu na duże podobieństwo do oryginału można przyjąć, 
iż rysunek przygotowawczy został sporządzony na miejscu, w Częstochowie. 
Jest on identyczny z tym, jaki znajduje się w starodruku autorstwa sekretarza 
króla Jana II Kazimierza i wojewody pomorskiego Stanisława Kobierzyckiego, 
Obsidio Clari Montis, wydanym w Gdańsku, w 1659 r.38. W podpisie został

R y c . 2 0 .  A u to r  n ie z n a n y , O b r a z  B ło g o s ła w io n e j M a r y i  D z ie w ic y  J a s n o g ó r s k ie j  id e n ty c z n y  

j a k  w  s t a r o d r u k u  S t a n is ła w a  K o b ie r z y c k ie g o ,  O bsidio C lari M ontis, m ie d z io r y t ,  G d a ń s k  

1 6 5 9 ; W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 1 3 0 , n r  4 5 5 .

38 Reprodukcja otwartego starodruku z widocznym miedziorytem w: E. R a k o c z y , Mensa 
M ariana. M alowane dzieje Obrazu Matki Boskiej Jasnogórskiej, Warszawa 1989, s. 84-86, il. 94.
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przypomiany legendarny topos o namalowaniu cudownego Obrazu przez 
św. Łukasza: IMAGO BEATAE VIRGINIS CLARIMONTIS CZESTOCHOVIENSIS 
IN REGNO POLONIAE DEPICTA A S[ANC]TO LVCA. Nie można wykluczyć, 
iż grafika powstała nieco wcześniej, podczas pobytu autora na Jasnej Górze, 
dlatego jej datowanie przypadałoby na rok ok. 1650. Zwraca uwagę to, iż Obraz 
jest pozbawiony koron, a płaszcz Maryi w oryginale z motywem lilii andega
weńskich, został przemalowany i zamiast lilii nabito nań 28 złotych gwiazdek 
(na omawianym druku jest ich 27). Taką podobiznę Obrazu spotykamy później 
na jego XVIII-wiecznych kopiach malowanych w Częstochowie i w ośrodkach 
z nią związanych (np. Stara Częstochowa)39. Z tą jednak różnicą, iż na tych 
późniejszych podobiznach Obraz jest koronowany.

Reprodukowana powyżej rycina była wielokrotnie kopiowana również 
w następnym stuleciu. Znajdujemy ją na przykład w rycinie Gabriela Bodenehra 
Starszego (1673-1766), datowanej na lata 1720-1730, ilustrującej oblężenie klasz
toru przez Szwedów. Zatrzymani w locie nad oblężonym klasztorem aniołowie, 
podtrzymują welon, na którym widoczny jest cudowny Obraz, utrzymany w tej 
samej konwencji, co omawiany miedzioryt. Jak pisze Hanna Widacka, wydawca 
ten odziedziczył matryce graficzne po zaprzyjaźnionych z nim augsburskich 
rytownikach tego samego imienia, zmarłych w krótkim odstępie czasu, byli to: 
Johann Stridbeck Starszy (1641-1716) oraz Johann Stridbeck Młodszy (1666-1714). 
Dlatego datowanie tego miedziorytu zawiera się w okresie od końca XVII w. 
po 1 ćw. wieku X V III40. Druk jest bezbłędnie podpisany, co było rzadkością 
w przypadku grafik odbijanych za granicą – IMAGO BEATAE MARIAE VIRGI
NIS CLARIMONTIS CZESTOCHOVIENSIS IN REGNO POLONIAE DEPICTA 
A S[ANC]TO LVCA. Obraz jest pozbawiony ozdób, a jedyną dekorację stanowią 
rozbudowane, podwójne, aureole – wewnętrzne, bezpośrednio okalające głowy 
Matki i Dzieciątka, mają draperyjny ornament, przypominający kryzowanie, 
natomiast zewnętrzne są czystym, świetlistym okręgiem, w którym w regular
nych odstępach wkomponowano jedenaście gwiazd.

Nie brakuje przykładów na to, iż za granicą rytowano Obraz Jasnogórski 
z całkowitą dowolnością. Zupełnym wyjątkiem jest sztych nieznanego autora 
z pocz. X V II w., przedstawiający w owalu podobiznę ikony Salus Populi Romani, 
jednakże błędnie podpisaną jako wizerunek Matki Bożej Częstochowskiej –  
S. MARIA DE CHESTECOFA (sic!). Jest to mierne dzieło nieokreślonego bliżej 
warsztatu. Niestety, brakuje danych w katalogu i inwentarzach w Wolfegg, które 
umożliwiłyby określenie autora i miejsca powstania tego sztychu.

39 A. K u n c z y ń s k a - I r a c k a ,  dz. cy t., s. 103 n.

40 H. W i d a c k a ,  dz. cy t., s. 323, przyp. 195, il. 30.
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R y c . 2 1 . N ie z n a n y  a u to r , M aria  Salus Populi R om an i b ł ę d n ie  p o d p is a n a  ja k o  M a t k a  B o ż a  

C z ę s to c h o w s k a ;  W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 1 5 2 , 

n r  191 .

Na tym zamyka się seria przedstawień graficznych ukazujących podobizny 
Obrazu Jasnogórskiego bez koron.

B. W izerunki z koronami

Grafiki o tematyce jasnogórskiej, w których na Obrazie widoczne są koro
ny, wydawano już w pierwszej ćwierci XVI w.41. Za najstarszy znany drzeworyt 
z podobizną ikony Jasnogórskiej uchodzi druk plakatowy biskupa Jana Konar
skiego, zatytułowany w języku starogermańskim: Hie volget dy historie, wy das 
Bylde der Junckfrawen Marie… komen sey gen Czestachaw, wydany w Krakowie 
u Jana Hallera, ok. 1515 r. (Kraków, Biblioteka Jagiellońska). Niedługo potem 
ukazała się rycina w dziele Piotra Rysiniusa (Rydzyńskiego) Historia pulchna et 
stupendis miraculis Referat Imaginis Mariae, quomodo et vide in Larum montem 
Czastochowiae et Olsztyn advenerit, wydanym w krakowskiej drukarni Floriana 
Unglera w 1523 r. Dzieło to przetłumaczył Mikołaj z Wilkowiecka, Historia 
o Obrazie w Częstochowie Panny Maryjej i o cudach rozmaitych tej wielebnej 
tablice, a wydał drukiem i ryciną opatrzył Mikołaj Scharffenberger w Krakowie, 
ok. 1568 r.

W  drugiej ćwierci XV II w., w dziele Andrzeja Gołdonowskiego Diva Claro
montana…, wydanym w Krakowie, w 1642 r., znalazł się miedzioryt nieznanego

41 A. K u n c z y ń s k a - I r a c k a ,  dz. cyt., s. 70, 73 n .; H. W i d a c k a ,  I k o n o g ra fia  C z ęsto 
ch ow y …, s. 291.
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autorstwa, ukazujący koronowany obraz Matki Bożej. Paulini rozpowszechniali 
go przez dwa następne stulecia. Dopiero od 1693 r. zaczęła działalność drukarnia 
paulińska (zamknięta przez Moskali w 1863).

Wśród naszych znalezisk następną grupę stanowią te grafiki, w których 
zarówno Maryja jak i Dzieciątko mają korony. Zebrany materiał ikonograficzny 
skłania do postawienia szeregu pytań. Jakie to były korony? Kto je ofiarował? Kto 
był ich wykonawcą? Próbę odpowiedzi podjęła w badaniach Ewa Smulikowska. 
Nas interesuje zagadnienie, czy omawiane tu kopersztychy mogą stanowić źródło 
historyczne, jako dokument epoki utrwalony w grafikach. Czy rzeczywiście tak 
wyglądał Obraz Jasnogórski po dodaniu mu koron w różnych okresach jak to 
pokazują odnalezione niedawno ryciny? Wiele z tych pytań musi na razie pozo
stać bez odpowiedzi, ponieważ ryciny nie są datowane i nie wszystkie posiadają 
sygnatury rytowników lub wydawców, co utrudnia ich przyporządkowanie do 
przekazów archiwalnych mówiących o zawieszaniu koron na Obrazie. Dlatego 
siłą rzeczy nasze komentarze mają charakter hipotetyczny. Brakuje bowiem bez
pośrednich konotacji pozwalających łączyć odnalezione grafiki z osobą fundatora 
lub z jakimś obrzędem koronacyjnym, który na początku X V II w. jeszcze się 
nie ukształtował. Podarowanie koron przez władcę czy dostojnika kościelnego 
traktowano wtedy jako dodanie splendoru obrazowi. Tylko w jednym przypadku 
nie ma wątpliwości, że przedstawione na rycinie korony są historyczne. Cho
dzi o tzw. korony władysławowskie, które jak głosi tradycja zostały ofiarowane 
Matce Bożej Częstochowskiej przez króla Władysława IV w 1635 r. Ale i w tym 
względzie brak jest zgodności badaczy, o czym piszemy niżej. Abstrahując od 
kontekstu historycznego, korony rozpatrywane w aspekcie ikonologicznym, 
ilustrują ideę królewskości Matki Bożej, uczestniczącej w godności królewskiej 
i w dziele zbawczym Syna.

Zupełnie inna sytuacja powstała w XVIII w. Z tego okresu mamy bowiem 
do czynienia z grafikami należącymi niegdyś do tzw. apparatum coronations. Ich 
zadaniem było z jednej strony rozpropagowanie kultu łaskami słynącego obrazu 
a z drugiej uwiecznienie dla potomnych samego aktu koronacji42. Wiadomo, 
że koronacja Obrazu Jasnogórskiego według rytu ustalonego przez Kapitułę 
Bazyliki św. Piotra, odbyła się 8 września 1717 r., kiedy to król August Moc
ny i książę Aleksander Sforza dostarczyli z Rzymu korony podarowane przez 
papieża Klemensa XI. Była to pierwsza nowożytna koronacja obrazu w kraju 
zaalpejskim, a koronatorem był biskup chełmski Krzysztof Andrzej Szembek. 
Obrzęd ten utrwalił we współczesnej rycinie Antoni Nowakowski, a podobiznę 
cudownego Obrazu na tle klasztoru rozświetlonego fajerwerkami sztychował

42 A. W i t k o w s k a ,  Koronacja obrazów , w: Encyklopedia K atolicka , t. 9, Lublin 2002, szp. 
884 n.; A. J. B a r a n o w s k i ,  Koronacje wizerunków maryjnych w czasach baroku. Zjawisko 
kulturowe i artystyczne, Warszawa 2003.
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Anton Burchard, natomiast scenę adoracji przez duchowieństwo i świeckich 
przedstawił w rycinie parę lat później (1725) Bartłomiej Strachowski43. Jakość 
tych koron i ich mocowanie do Obrazu wymagały szeregu poprawek, które 
przeprowadzono w dyskrecji wobec Rzymu. Doszło nawet do tego, że korony te 
skopiowano we Wrocławiu w pierwszej ćwierci X V III w. i odtąd kopie uchodzi
ły za oryginały klementyńskie. Zrabowano je w nocy z 22 na 23 października 
1909 r. Dziwna rzecz, że nie zachowały się przekazy ikonograficzne pierwszych 
koron papieskich, ani ich wrocławskich kopii44. Jednak w niniejszym opraco
waniu zajmujemy się głównie grafiką z XVII w., dlatego z jednym wyjątkiem 
prawdopodobnej mitry wykonanej przez o. Konstantego Pawłowskiego (1716), 
pomijamy późniejsze przykłady.

Na odnalezionych sztychach mamy na ogół do czynienia z dość fantazyj
nymi przedstawieniami koron. Występują aż cztery typy koron: korona otwarta 
–  zębata, liściasta lub kabłąkowa, korona zamknięta z kabłąkiem, następnie 
czepiec – mitra i wreszcie korona zamknięta tzw. Władysławowska. Przyjrzyjmy 
się poszczególnym rycinom.

Jak wspomniano wyżej koronami i klejnotami, jakim i był dekorowany Ob
raz Jasnogórski, zajmuje się od wielu lat Ewa Smulikowska. W  oparciu o wypisy 
źródłowe jak inwentarze, kroniki i księgi cudów oraz wykorzystując badania 
paulińskiego historyka i archiwisty ojca Sykstusa Szafrańca, przedstawiła ona 
ostatnio przegląd wiadomości o koronach, które tradycja i historia związała 
z Jasnogórskim Obrazem45. Autorce wszakże nie były znane ryciny z kolekcji 
w Wolfegg. Nasuwa się postulat, aby w oparciu o archiwalia i zdobycze wiedzy 
inwentaryzatorów i badaczy zabytków Jasnej Góry, poddać interpretacji odkry
te za granicą ryciny. Podejmujemy zatem pierwszą próbę przyporządkowania 
grafik do określonych osób i okoliczności związanych z ich fundacjami. Nie 
wykluczone, iż propozycje te będą wymagały korekt.

Przypomnijmy pokrótce wybrane fakty z dziejów obdarzania koronami 
cudownego Obrazu. Po restauracji wizerunku w Krakowie, w następstwie 
profanacji w roku 1430, Jagiełło odesłał ikonę ozdobioną srebrnymi blachami 
(roboty Jana Polaka) i gotyckimi, otwartymi koronami, które nie przetrwały. 
W najstarszym, na poły legendarnym opisie Translatio Tabulae… jest mowa

43 Ryciny reprodukuje A. J. B a r a n o w s k i ,  dz. cyt., il. 1, 3, 104. W  p rzypadku ryciny S ta
chow skiego, autor p od ał złą datę 1717, podczas gdy w podpisie ryciny  w idnieje  rok  1725.

44 W  połow ie X V II I  w. w ojew oda M iączyńsk i ofiarow ał jeszcze inne dwie złote korony. Po 
kradzieży pp. Pius X , ofiarow ał dwie nowe korony w 1910 r.

45 E. S m u l i k o w s k a ,  O zd o by  O brazu  M atk i B o sk ie j C z ęs to ch o w sk ie j j a k o  z e s p ó ł  zaby tkow y , 
„R oczn ik  H isto rii S z tu k i” 10:1974, s. 179-221, tu  szczególnie s. 186-190. Podsum ow anie badań 
i ich ak tu a lizac ję  zaw arła w artyku le: t a ż ,  K o ro n y  i su k ien k i O brazu  M a tk i  B o s k ie j  C z ęs to ch o w 
sk ie j j a k o  p r z e ja w  ku ltu  K ró lo w ej K o ro n y  P olsk ie j, „Studia C larom on tan a” 2 3 :2 0 0 5 , s. 5 5 -8 8 , tu 
szczególnie s. 65 n.
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o  dekoracji kamieniami szlachetnymi i o diademach, jakie ozdabiały cudami 
słynący Obraz w XV  w.46 Smulikowska próbuje interpretować użyte w źródle 
wyrażenie imago diademata w odniesieniu jedynie do nimbów, co nie wydaje 
się słuszne. Już w Bełzie były jakieś diademy i ozdoby na ikonie, a książę halicki 
Lew podarował Opolczykowi wizerunek osłonięty tzw. basmą. Były to srebrne 
i złocone trybowane blaszane okładziny, dekorowane rytowaniem, siedemdzie
sięcioma kamieniami i diademami.

Najstarsze zachowane przedstawienie zawiera druk plakatowy, propagujący 
kult Matki Bożej Częstochowskiej, wydany w 1515 r., w Krakowie u Jana Hal
lera. Zdobi go drzeworyt przedstawiający Matkę Bożą z gotyckim diademem 
otwartym na głowie. Dzieciątko ma główkę odkrytą47. Niewiele lat później 
Piotr Rydzyński (Petrus Risinius) w spisanej w 1523 r. historii obrazu także 
wspomina o ozdobach, ale z opisu nie wynika jasno, czy dodane były korony48. 
Zamieszczony w tekście drzeworyt ukazuje Maryję w otwartej gotyckiej koronie 
liściastej. Również i w tym przypadku Jezus nie ma korony. Wśród zawieszo
nych kosztowności, jak brosze i rozety widać średniowieczną formę różańca, 
w typie zamkniętego sznura pater noster. Późniejsze, polskie wydanie tego druku 
u Mikołaja Szarffenbergera, z roku 1568 – Historyja o obrazie w Częstochowie…, 
przedstawia już pierzastą koronę renesansową. Prawdopodobnie jest to przy
kład fantazjowania rytowników – dekoratorów starodruku, na motywie korony, 
a nie jej faktyczny wygląd.

Od 1622 r. prowincjałem paulinów był o. Mikołaj Królik († 1646) sporządził 
on jakieś korony do Obrazu (prawdopodobnie przed 1633 r.), ale niestety, nie 
zachował się żaden przekaz ikonograficzny ich wyglądu. Z wieku XV II pocho
dzą jeszcze inne korony. Pierwszą była właściwie mitra rubinowa, którą Urban 
VIII obdarzył królewicza Władysława IV Wazę, a ten z kolei ofiarował ją  Matce 
Bożej 15 maja 1625 r.49. Fakt ten odnotował o. Andrzej Gołdonowski w opisie 
Diva Claromontana…, wydanym w 1642 r.: „Czapki [mitry] swojej książęcej 
noszenie, ze złota i kamieni najdroższych złożone, ku ozdobie Obrazu Bogu
rodzicy darował”50.

Z opisem tym skłonni jesteśmy łączyć pierwszą rycinę z utworzonej przez 
nas grupy koronowanych wizerunków. Jest to grafika sygnowana imieniem

46 Kopia tekstu  sprzed 1430, skom pilow ana w anonim ow ym  odpisie: T ran sla tio  ta b u la e  B ea ta e  
M a r ia e  V irginis q u a m  sa n ctu s  L u ca s  d ep in x it  p ro p iis  m in ibu s , rękopis 1474, A rchiw u m  Jasnej 
G óry II  19 (662 R ), k. 216-220 .

47 Repr. w: J. G o l o n k a ,  J. Ż m u d z i ń s k i ,  M a tk a  B o ż a  Ja s n o g ó r sk a …, il. 19, 21.

48 Petrus R i s i n i u s  [P io tr Rydzyński], H istor ia  p u lch ra  e t  s tu p en d is  m iracu lis  r e fe r ta  Im a g i
nis M a r ia e ,  K raków  1523. Zob. także H. K o w a l e w i c z ,  N ajsta rsze  h is to r ie  o  C z ęsto ch o w sk im  
O b ra z ie  P an n y  M ary i X V  i X V I w iek ,  W arszaw a 1983, s. 164-206.

49 E. S m u l i k o w s k a ,  K o ro n y  i su k ien k i…, s. 61 n.

50 Tam że.
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wydawcy –  Gull. Collaert ex. Był to Guiliam Collaert, prawdopodobnie syn 
tzw. drugiego Hansa Collaerta (II). W  1627 r. jego imię wpisano do Gildii ry
towników w Antwerpii. Nie zasłynął wśród współczesnych sobie rytowników, 
a jego nieliczne prace oceniane są jako dzieła miernej jakości i bez większego 
znaczenia51. Maryja z Jezusem wkomponowana jest w ośmiobok, obwiedziony 
cienką ramką, na wzór barokowych luster. Rycina wcale nie przypomina ory
ginału. Hodegetria jest „puszystą damą” i delikatnie uśmiecha się do widza. Ma 
swobodnie narzucony na ramiona chiton, ozdobiony gwiazdami, na szyi trzy 
sznury korali oraz łańcuch z rautowymi i owalnymi paciorkami, pośrodku nich 
zwisa krzyż. Również Dzieciątko ma podwójny łańcuch z krzyżem. Matka Boża 
ma na głowie zwieńczony krzyżem czepiec wysadzany rautami i kamieniami. 
Podobny, lecz bez spiczastego zakończenia czepiec posiada Jezus. Od głów 
promieniują świetliste nimby. Co ważne, brakuje tak charakterystycznych dla 
ikony częstochowskiej blizn na policzku, jednak pomimo to rycinę opatrzono 
napisem: D. Virgo Clarimontis Czestachoviensis (sic!).

R y c . 2 2 .  G u i l i a m  C o l l a e r t ,  d a le k a  p o d o b iz n a  O b r a z u  J a s n o g ó r s k ie g o  z w ie ń c z o n e g o  

c z e p c e m ; m ie d z io r y t ,  o k . 1 6 3 0 ;  W o lfe g g , K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s t e n  z u  W a ld b u r g 

W o lf e g g ,  T . 1 5 2 , n r  1 9 4 .

51T h i e m e - B e c k e r ,  Collaert, Guiliam, Bd. 7, s. 210.
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Drugą parę koron tradycja związała także z osobą króla, dlatego nadano 
im nazwę koron władysławowskich. Król cierpiał na kamicę i swe uzdrowienie 
przypisał cudownej interwencji Matki Bożej, dlatego jako wotum dziękczynne 
ofiarował dwie korony do Obrazu. Faktu tego nie potwierdzają źródła bezpo
średnie. Dopiero Ambroży Nieszporkowic prawie pół wieku później tak opisał 
to zdarzenie: „R. 1635. Czego zawołani i przepłacani doktorowie dokazać nie 
mogą, to wezwana sercem i usty N. Panna z Jasnej Góry sprawuje, że za Jej sło
wem kamień pociągający pod kamień grobowy, ruszyć się i rozchodzić musi. 
Jako o tym zeznanie Naj. Władysława IV Króla Polskiego na złotym wotum 
wyrażone słowa te: Bogu Najdobrotliwszemu, Najwyższemu, Wielkiej Matce 
zawsze Pannie, Chorych Uzdrowieniu, Władysław Czwarty Polski i Szwedzki 
Król w ciężkich bardzo kamienia bolach pomocy Jej doznawszy, za wotum 
w Warszawie R. P. 1635 dnia 6 stycznia uczynione”52.

Chociaż, jak pisze Smulikowska, brak jest na to potwierdzenia w archi
waliach, to jednak w literaturze przyjęło się przekonanie, iż obydwa fakty 
–  uzdrowienie i złożone wotum miały miejsce w 1635 r.53. Wobec obfitości 
XVII-w iecznych kopii malarskich, przedstawiających Obraz z koronami 
władysławowskimi, oraz różnych rycin z tego samego wieku, trudno uznać 
powątpiewania Smulikowskiej za uzasadnione. To, że brakuje potwierdzenia 
w źródłach pisanych bezpośrednio po fakcie, nie wyklucza istnienia koron 
w ogóle, skoro ikonografia je zachowała w tak licznych kopiach, malowanych 
na blasze i na płótnie. Pragniemy podkreślić w tym miejscu funkcję źródłową 
przekazów ikonograficznych, na co już dawno zwrócili uwagę historycy zajmu
jący się naukami pomocniczymi historii.

Według zachowanych przekazów ikonograficznych korony przypominały 
bogato haftowane i dekorowane aplikacjami dwa różne czepce54. W  centrum 
kompozycji na koronie maryjnej znajdowała się siedząca Matka Boża Bolesna 
z leżącym na ziemi Jezusem i siedmioma mieczami przeszywającymi Jej pierś. 
Symbolizują one Siedem Boleści Maryi. Takie ukształtowanie Piety jest dość 
oryginalne, ponieważ Matka nie trzyma Syna na kolanach, lecz ze złożonymi 
rękoma oddaje się bolesnym rozważaniom, opłakując śmierć Jezusa (plankty

52 C y tu je m y  za T . C h r z a n o w s k i ,  M . K o rn e c k pi, dz. c y t .,  s. 4 9 , k tó rz y  o p ró c z  p ie rw 

szeg o w y d a n ia  ła c iń s k ie g o  z 1681 r., p o w o ła li się  ró w n ie ż  n a  X V I I I -w ie c z n e  w y d a n ie  p o lsk ie , 

k tó re  u k a z a ło  się d r u k ie m  n a  Ja sn e j G ó rz e  w  ro k u  1733 : A . N i e s z p o r k o w i c ,  Odrobiny 
z stołu królewskiego Królowej Nieba i Ziemi Najświętszej Bogarodzicy Panny Maryi…, Ja s n a  G ó ra  

1733, s. 3 0 0 .

53 P o g lą d  ta k i  w y ra z ili  T . C h r z a n o w s k i  i M .  K o r n e c k i ,  Program ideowy koron wła
dysławowskich, „ S tu d ia  C la ro m o n ta n a ” 6 :1 9 8 5 , s. 4 9  o ra z  J. G o l o n k a ,  Ołtarz Jasnogórskiej 
Bogurodzicy, Ja s n a  G ó r a  1 9 9 6 , s. 87. In n e g o  z d a n ia  je s t  E . S m u l i k o w s k a, Korony i sukienki…, 
s. 61.

54 N a jle p ie j k o ro n y  o p is a li T . C h r z a n o w s k i i M . K or n e c k i ,  j .  w ., s. 5 5 -6 1 .
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Maryi). Dlatego właściwszym byłoby nazwanie tej grupy Opłakiwaniem Je
zusa. Ponad Bolesną Matką umieszczony był w promienistej glorii hierogram 
IHS, adorowany przez dwa antytetycznie ustawione anioły. Wieńczył go krzyż, 
wysadzany kamieniami. Ta osiowo skomponowana grupa rozdzielała napis, 
biegnący po otoku: TIBI S. / MARIA. Na obręczy korony, pomiędzy dwoma 
rzędami pereł, przedstawiono narzędzia Męki Pańskiej –  Arma Passionis Chri
sti, tak zakomponowane, że pośrodku znajdowała się chusta Wero n ik i. W ten 
sposób barokowy program ikonograficzny demonstrował wypracowaną jeszcze 
w średniowieczu ideę Compassionis et Coredemptionis Beatae Mariae. M niej
sza korona, na głowę Jezusa, miała na otoku napis TIBI IESU i była ozdobiona 
klejnotami. W  jej zwieńczeniu również znajdował się wysadzany kamieniami 
krzyżyk55. Niestety, obie korony nie zachowały się, a ich losy są niejednoznacz
nie opisane przez współczesnych badaczy56. Podany tu opis bazuje częściowo 
na rysunku zamieszczonym przez Aleksandra Rastawieckiego oraz na innym 
materiale ikonograficznym57. Porównanie bogatego materiału ikonograficznego 
prowadzi do wniosku, iż wygląd koron różni się nie tylko w XVII-wiecznych 
kopiach cudownego Obrazu, ale i w grafikach z tego okresu58. Najważniejszą 
różnicą jest brak wyobrażenia Piety, np. na rycinach opublikowanych w staro
drukach Andrzeja Gołdonowskiego –  Diva Claromontana… (1642) i w zbiorze 
kazań ojca Jana Dionizego Łobżyńskiego – Przenosiny triumphalne…6 (1644)59. 
Natomiast rycina opublikowana przez Rastawieckiego zgadza się z wyglądem 
koron na kopii Obrazu Jasnogórskiego, namalowanej ok. 1640 r., a więc w pięć 
lat po darowiźnie króla Władysława IV Wazy. Pierwotnie kopia znajdowała 
się w kaplicy mariackiej dawnego kościoła klasztornego paulinów w Wiener

55 T ak i opis koron  znajdujem y m . in. w opracow aniach: T. C h r z a n o w s k i  i M .  K o r n e c 
k i ,  dz. cy t., s. 4 9 ; H. T. K u p i s z e w s k a ,  dz. cyt., s. 158 n .; J. G o l o n k a ,  O łta rz  Ja sn o g ó r sk ie j  
B og u ro d z icy …, s. 8 7 -9 0 ; E . S m u l i k o w s k a ,  K o r o n y  i s u k i e n k i … , s. 73.

56 Nie m a zgodności od nośn ie  podarow ania koron w latach 1708-1711 do san k tu ariu m  m a
ry jnego w  T opolnie na Pom orzu. Por.: J. Z b u d n i e w e k ,  C z ło w iek  w ie lk ie j  w ia ry  i p ra co w ito ś c i  
o. In n ocen ty  P o k o r sk i  (1656-1734), „Studia C larom on tana” 2 :1982 , s. 136, przyp. 4 3 ; na co  k ry 
tycznie w ypow iedział się o statn io  J. G o l onk a ,  O łta rz  Ja sn o g ó r sk ie j B o g u ro d z icy …, s. 89 ; poza 
tym  E. S m u l i k o w s k a ,  K o ro n y  i su k ien k i…, s. 63,  73.

57 A leksander Przeździecki zajął się opisem  X V II-w iecznej kopii na blasze O brazu M atki Bożej 
C zęstochow skiej, k tó rą  znaleziono na Podolu. W  sw oim  spraw ozdaniu w ięcej uw agi p ośw ięcił 
koron ie w ładysław ow skiej n iż  O brazow i i opublikow ał je j rycinę, w ykonaną w oparciu  o tę k o 
pię. D latego jego  kom entarz  m a dziś niew ielkie znaczenie dla określen ia  praw dziwego wyglądu 
królew skiego w otum  dla M atk i B ożej, zob.: A. P r z e ź d z i e c k i ,  k o m u n ik a t ,  „Spraw ozdania 
K om isji do B adań H isto rii Sztu k i w  Polsce", t. 4:1891, s. X IV , il. 2.

58 E . K u c h a r z ,  H o d eg e tr ie  Ja sn o g ó rsk ie  n a  Ś ląsku  O p o lsk im , O pole 1995, il. 2 , 4, 6, 10, 11, 
13, 15, 2 0 -24 .

59 R ep rod u kcje  ich  są rozproszone w wielu p u blikacjach  o Jasnej G órze. Z estaw ił je  J. G o 
l o nk a ,  O łta rz  Ja sn o g ó r sk ie j  B og u ro d z icy …, s. 89-91, il. 71, 72, 73. Z ob. też przyp. 20.
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Neustadt. Kościół został zbombardowany w czasie drugiej wojny światowej. 
Obraz przetrwał i obecnie znajduje się w kościele cystersów Neuklosterkirche 
w Wiener Neustadt.

Prezentujemy rycinę, wydaną współcześnie z kopią z Obrazu w Wiener 
Neustadt. Jej autorem i wydawcą jest Wolfgang Kilian (1581-1662)60. Druk ten 
pełnił funkcję propagandową, zmierzającą do rozszerzenia kultu obrazu Matki 
Bożej Częstochowskiej w Austrii.

R yc. 2 3 . W o lfg a n g  K ilia n , P o d o b iz n a  O b ra z u  Ja s n o g ó rs k ie g o  w  k o r o n a c h  W ła d y sła w o w 
s k ic h , m ie d z io ry t , o k . 1 6 4 0 ; W o lfe g g , K u n s ts a m m lu n g e n  d er  F ü r s ten  zu  W a ld b u rg -W o l
fegg , T . 2 2 0 , n r  47.

60 T h i em e – B ec k e r ,  B d . 2 0 , S. 3 0 2 .
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R y c . 2 4 .  W o l f g a n g  K i l i a n ,  P o d o b iz n a  O b r a z u  J a s n o g ó r s k ie g o  w  k o r o n a c h  W ła d y s ła w o w 

s k ic h ,  f r a g m e n t  r y c in y  2 3 .

Zastosowana tu ikonografia utrzymana jest w konwencji apoteozy, glo
ryfikacji Matki Bożej, która przyjęła się w sztuce barokowej za panowania 
Habsburgów. Rycina ukazuje Maryję jako Victrix –  Triumfans, na dalszy plan 
schodzą treści teologiczne, wskazujące na zasługi Jej Syna. To jakby odsłona 
theatrum sacrum. Stąd aniołowie odsłoniwszy kurtynę, ukazują na tle obłoków 
niebios, oprawioną w ramę ikonę Jasnogórską, sami klęcząc w geście adoracji. 
Pod uniesionymi połami zasłony widoczne są, symetrycznie ustawione rogi 
obfitości –  tu jako klasycyzujący motyw symbolizujący bogactwo łask. Ranga 
ikony jest określona w podpisie: Exemplar Imaginis Czestochoviensis in Polonia 
a S. Luca depictae. Poniżej manierystycznie ukształtowanych uszaków z prze
wiązką welonu widnieje tablica z adresem, objaśniająca gdzie się obraz znajduje: 
Quo sic effigiatum visitur Neostadij in Austria apud PP. Paulinos Ord. S. Pauli 
primi Eremitae in sacello Mariano. Na dolnej ramce rytownik umieścił sygna
turę Wolf [gang] Kilian sculp[sit]. Od góry ramę obejmuje ornament rolwerkowy 
z plastycznie ukształtowaną muszlą pośrodku –  tu symbolizuje ona czystość 
Maryi i Jej wybraństwo. W  przestrzeni nieba widoczni są antytetycznie szybujący 
w locie aniołowie z koroną cesarstwa Habsburgów. Jeden z nich ma w prawym 
ręku gałąź palmy, drugi wskazuje delikatnie palcem w kierunku Bogarodzicy 
w Obrazie. Miedzioryt jest obwiedziony podwójną ramką, wewnątrz której 
u dołu wypisano dość obszerny fragment będącej w obiegu legendy jasnogór
skiej. Można przyjąć, iż druk ten powstał w związku z poświęceniem nowego
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ołtarza w kaplicy Cudownego Obrazu w Częstochowie. Przypuszczenie to ma 
podstawy w porównaniu z drzeworytem z 1650 r., ukazującym kanclerza Jerzego 
Ossolińskiego klęczącego na stopniach ufundowanego przezeń ołtarza. Podo
bieństwa ikonograficzne są widoczne w ramie oraz we wprowadzeniu aniołów 
podtrzymujących obraz61.

W  XVII w. słynący łaskami Obraz Częstochowski był często obdarowy
wany koronami i klejnotami. Koronę podarowała królowa Eleonora z domu 
Habsburgów, żona Michała Korybuta Wiśniowieckiego. W 1671 r. przekazała 
oprócz kosztowności diamentowy diadem, który wszakże nie był przystosowa
ny do nałożenia na Obraz, natomiast klejnoty, przywiezione wtedy przez ojca 
Augustyna Kordeckiego z Warszawy, zostały później wykorzystane do dekoracji 
sukienki Matki Bożej62.

Na wielu XVII-wiecznych drukach widać, że do obrazu mocowane były 
sznury korali, łańcuchy, rozmaite zawieszenia itp. Skąd się to wzięło? Odpowiedź 
znajdujemy w aktach wizytacyjnych klasztoru. Należy przypomnieć, iż wizytator 
klasztoru, ks. Stanisław Reszka, w 1585 roku, zaniepokojony zagrożeniem dla 
obrazu, polecił przenieść wota na dwie tablice, umieszczone po bokach ołtarza, 
a na samym obrazie pozwolił zostawić jedynie najcenniejsze klejnoty. Zalecenie 
to nie zostało chyba spełnione, skoro parę lat później, w 1593 r. biskup krakowski, 
kardynał Jerzy Radziwiłł, zalecił, „by w zakładaniu koron na obraz Najświętszej 
Maryi Panny zachowano przystojność oraz by nie ujawniła się w nim żadna 
przesada”. Zamiłowanie do zdobienia Obrazu wbrew nakazom pozostało, jak 
o tym pisze o. Sykstus Szafraniec OSPPE: „Od połowy XVII stulecia przystrajano 
Obraz w kapiące od złota, pereł i drogich kamieni sukienki. Wykonał je w liczbie 
4 –  a były to chyba pierwsze w ogóle –  brat Klemens Tomaszewski, konwers, 
utalentowany hafciarz jasnogórski, pomiędzy r. 1645 a 1685, z aksamitu fiołko
wego i kunsztownie a z przepychem ozdobił perłami, kanakami, łańcuszkami, 
koralami i drogimi kamieniami”63.

Jedynym w swoim rodzaju przykładem jest miedzioryt przedstawiający 
w uproszczonej formie odległe podobieństwo do Obrazu Jasnogórskiego. Kompo
zycja zamknięta jest ośmioboczną ramką. Nie wiadomo dlaczego wprowadzono 
taką manierę ukazywania jakby w barokowym lustrze podobizny Obrazu. Strój 
i fizjonomia twarzy dalekie są od oryginału. Matka Boża i Dzieciątko ukazani 
zostali jakby stali za parapetem, na którym wybrane wątki z legendy zostały 
ledwie naszkicowane i sprymitywizowane. Osobnego komentarza wymagają 
przedstawione w rycinie korony. Nie potrafimy określić z czyjej fundacji one

61 R ep r. w : J. G o l o n k a ,  J.  Ż m u d z i ń s k i ,  Matka Boża Jasnogórska…, il.  24 .

62 J.  G o l o n k a ,  Ołtarz Jasnogórskiej Bogurodzicy…, s.  89  n. ;  E.  S m u l i k o w s k a ,  Korony 
i sukienki…, s. 63.

63 S. S z a f r a n i e c ,  dz. c y t .,  s. 4 3  n .
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pochodzą. Problem ten musi na razie pozostać nie wyjaśniony. Uwagę zwracają 
łańcuchy przybite klamrami do deski podobrazia. Całość sprawia wrażenie, 
jakby rytownik tworzył z pamięci. Wydaje się, że nawet podział wyrazów 
w napisie stwarzał kłopot twórcy, ponieważ ich układ jest raczej ornamentalny, 
niż sensowny: D. Virgo Clarimontis / Ches tochouiensis. /  Imago D .  V. a  S. Luca 
depicta et in Regno Poloniae /  miraculis Clarissima. /  SANCTA MARIA. 64 64

R y c . 2 5 .  A u t o r  n ie z n a n y , S w o b o d n a  p o d o b iz n a  O b r a z u  J a s n o g ó r s k ie g o  z  w i n i e t a m i  n a  

t a b l ic y ,  u k a z u ją c y m i  k u l t  o b r a z u . W y a k c e n t o w a n a  z o s t a ła  d e k o r a c ja  ł a ń c u c h a m i  i w i 

s io r k a m i ;  m ie d z io r y t  2  p o ł .  X V I I  w ., b y ć  m o ż e  m it r a  o . K o n s t a n t e g o  P a w ło w s k ie g o  z 1 7 1 0  

r o k u ? ; W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F ü r s te n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  T . 1 5 2 , n r  2 8 0 .

Nieco podobną ikonografię spotykamy w druku, sygnowanym przez Ca
spara Hubertiego64. Różni się ona od poprzedniej znacznie wyższym poziomem

64 Je s t  to  p s e u d o n im  a rty s ty c z n y . S z ty c h a rz  i w y d aw ca  n a z y w a ł się C a s p a r  H u y b re ch ts  

(1 6 1 9 -1 6 8 4 ) . B y ł a k ty w n y  w  A n tw e rp ii, gd zie w y k s z ta łc ił  w ie lu  u cz n ió w , k tó r z y  p o te m  d z ia ła li 

w  ró ż n y ch  k r a ja c h , T h i e m e - B e c k e r ,  Bd.  18,  s. 196  n.
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wykonania, chociaż nie jest to dzieło wybitne. Zasadnicza różnica polega przede 
wszystkim na tym, iż w tym przypadku rytownik wyraźnie narysował blizny na 
policzku Matki Bożej. Inny jest też kształt koron i bogatsze są wątki ilustrujące 
przejawy kultu, ukazane na tablicy z wotami.

Zawieszone sznury korali, pereł i łańcuchy nie przytłaczają swą agresyw
nością. Wreszcie inne i bardziej sensowne są napisy. Określają one Obraz jako 
słynący cudami w Królestwie Polskim: D. VIRGO CLARIMONTIS CZESTO
CHOVIENSIS. Imago B. Mariae a S. Luca depicta, in Regno Poloniae miraculis 
clarissima.

R y c . 2 6  a , b .  C a s p a r  H u b e r t i ,  D a le k a  p o d o b iz n a  O b r a z u  J a s n o g ó r s k ie g o ;  m ie d z io r y t ,  o k . 

p o l . X V I I  w .; o b o k  f r a g m e n t  t a b l i c y  z  le g e n d ą  o b r a z k o w ą  i w o t a m i ,  i lu s t r u ją c e  k u l t  M a t k i  

B o ż e j  n a  J a s n e j  G ó r z e ;  W o lf e g g ,  K u n s t s a m m lu n g e n  d e r  F u r s t e n  z u  W a ld b u r g - W o lf e g g ,  

T . 1 5 2 , n r  2 0 3 .

Bogatsza jest dekoracja obrazu, wisi na nim więcej sznurów korali, pereł 
i łańcuchów. Ich bogactwo uzupełniają zamknięte korony cesarskie z kabłą
kiem. Nie wiadomo, czy tego typu korony były kiedykolwiek ozdobą Obrazu 
Jasnogórskiego? Nie da się wykluczyć, iż mamy w tym przypadku do czynienia 
z wytworem wyobraźni artysty. Aureole zastąpiono świetlistymi nimbami, co 
można traktować jako przejaw wymiennego stosowania tych atrybutów pomi
mo, iż w sztuce potrydenckiej aureola oznaczała wyższy stopień uwielbienia niż 
nimb. Pomimo, iż fizjonomie Matki Bożej i Dzieciątka odbiegają od prototypu, 
to jednak uwagę zwraca wprowadzenie nie tylko blizn na policzku, ale dodat
kowo wyrysowano krwawiącą ranę, ślad po trafieniu strzałą tatarską podczas 
oblężenia zamku w Bełzie, o czym mówi legenda obrazu.
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W  zbiorach w Wolfegg znajduje się także inny egzemplarz grafiki, niesy
gnowany i uproszczony w rysunku, wykonany pod wpływem sztychu Caspara 
Hubertiego. Różnice dotyczą zarówno koron i pewnych detali w łańcuchach 
oraz sznurach korali, jak  i plastycznego modelowania twarzy.

R yc. 27. N a śla d o w ca  C a s p a ra  H u b e rtie g o , D a le k a  p o d o b iz n a  O b ra z u  Ja s n o g ó rs k ie g o ; 
m ie d z io ry t , p o ł . X V I I  w.; W o lfe g g , K u n s ts a m m lu n g e n  d er F ü r s te n  zu  W a ld b u rg -W o l
fegg , T . 13 0 , n r  5 7 4 65. 65

65 B r a k u je  w ia d o m o ś c i  b io g r a f ic z n y c h  o d n o ś n ie  te g o  w y d a w cy . S ło w n ik  T h i e m e 

- B e c k e r  (B d . 16, s. 173) n ie  p o d a je  ż a d n y ch  in fo r m a c ji  p o d  n a z w isk ie m  H ay ee  o d sy ła ją c  do 

h a s ła  D e la h a y e  lu b  L ah ay e. W  p ierw szy m  p rzy p ad k u  b y łb y  to  m a la rz  z T o u rn a i, M ic h e l D e lah aye , 

o k tó r y m  is tn ie je  je d y n ie  w z m ia n k a  z 168 6  ro k u  (ta m ż e , B d . 8 , s. 5 8 0 ) . W  d ru g im  p rz y p a d k u  

n ie  w y stę p u je  M ic h a e l lecz  C h a rle s  de L a  H ay e, k tó ry  p o  u c ie c z ce  z F r a n c ji  d z ia ła ł  w  G d a ń sk u  

(ta m ż e , B d . 2 2 , s. 2 2 4 ) .
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Jeszcze inną odmianę tego typu ikonografii, aczkowiek również zmody
fikowaną, spotykamy w druku wydanym przez Michaela Hayee w Antwerpii 
z końca X V II w.65

R yc. 2 8 . a, b . M ic h a e l H ay ee , e x c u d it , A n tw e rp ia , D a le k a  p o d o b iz n a  o b ra z u  M a tk i  B o ż e j 
C z ę s to c h o w s k ie j z w in ie ta m i u k a z u ją c y m i k u lt  i cu d a  o ra z  s k ró te m  leg en d y ; m ie d z io ry t, 
p o c z . X V I I  w .; W o lfe g g , K u n s ts a m m lu n g e n  d er F ü r s ten  zu  W a ld b u rg -W o lfe g g , T . 2 2 0 , 
n r  8 8 .

Tylko w tej rycinie wydawca umieścił u spodu arkusza skompilowaną le
gendę Obrazu Jasnogórskiego. Hayee wymienia w niej Wawrzyńca –  Włocha 
z pochodzenia, który był jednym z ośmiu polskich kamedułów, odnotowanym 
przez Marcina Baroniusza w tytule jego dzieła Żywotach Pięciu Braci Męczen
ników…66. Właśnie posłużenie się cytatem z dzieła tego polskiego hagiografa 
przymawia za datowaniem grafiki na początek XVII w. Wskazuje to na znajomość 
jego pism w Antwerpii. Jeśli nie w całości, to przynajmniej w wersji przydatnej 
dla wydawcy zamówionych druków. Niestety nie wiemy na czyje zamówienie 
wytłoczono ten sztych.

66 M a r c in  B a r o n i u s z ,  Vitae, gesta et miracula, sanctorum quinq. fratrum Polonorum ere
mitarum Casimiriensium, Ordinis S. Romualdi Abbatis Camaldul: Ioannis, Benedicti, Mathaei, 
Isaaci, Christini… et aliorum sociorum eorum, Athanasii, Laurentii et Bogumile […], P a rs  1-2. 

C ra co v ia e : B a s iliu s  S k a lsk i im p re ss it , 1 6 0 9 -1 6 1 0 . –  2  t. ( [2 ] , ss. 3 -3 9 ; s. 2 3 - 4 0 ) ;  4 o . E . X I I  3 7 8 -3 7 9 . 

W y m ie n io n y  w  in s k r y p c ji  W a w rz y n ie c , w y stęp u je  w  n a js ta rsz y c h  k a ta lo g a c h , m . in . u  P ru sz cz a  

i Ja ro s z e w icz a , je s t  w sp o m n ia n y  p o d  d n ie m  17 p a ź d z ie r n ik a  –  ja k o  to w a rz y sz  św. W o jc ie c h a , 

m ia ł  z g in ą ć  u  P ru só w . T ę in fo r m a c ję  z a w d zięczam  P ro f. A le k sa n d rz e  W itk o w s k ie j O S U .
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Przedstawiona grupa XV II- i nielicznych XVIII-wiecznych miedziorytów 
odznacza się charakterystyczną ikonografią. Uderzający jest brak podobieństwa 
do oryginału, ale wyryte u spodu podpisy wskazują jednoznacznie na Obraz 
Jasnogórski w Częstochowie. Umieszczenie tablicy, na której widnieją motywy 
nie z legendy, lecz przedstawiające zawieszane na niej plakietki wotywne, to 
następna ważna ich cecha ikonograficzna. Skąd wzięła się taka ikonografia?

Wojciech Kurpik omawiając przenikanie wizerunku ikony Jasnogórskiej 
do ruskiego malarstwa ikonowego wskazał na pewien typ ikonograficzny, który 
przyjął się w tzw. ikonach zbiorowych, lub czterodzielnych, w których funk
cjonowały dwie nazwy Częstochowskaja oraz Umiachčenia złych serdec. Są one 
bardzo podobne do zaprezentowanych tu przedstawień graficznych (zwłaszcza 
tych z motywem zamkniętych koron). Kurpik powołał się na badania Anny 
Kunczyńskiej-Irackiej. Jako materiał porównawczy przytoczyła ona rycinę Cor
nelisa Galle (Kraków, Muzeum Etnograficzne), traktując ją  w funkcji nośnika 
ikonograficznego toposu67. Poszerza się w ten sposób krąg porównawczy, ale to 
jeszcze nie wystarcza do rozstrzygnięcia tego, które z przywołanych przedstawień 
było archetypiczne. Wprawdzie w oparciu o jeden tylko przykład Kurpik jedno
znacznie stwierdził: „Jedno wszakże jest pewne – pierwszy wzór dla ikonowego 
wyobrażenia Matki Bożej Częstochowskiej powstał we flamandzkiej pracowni 
miedziorytniczej i ukazuje jasnogórski wizerunek w sytuacji, gdy jego dolną 
część zakrywały plakiety wotywne”68. Podejmując następnie problem genezy 
tego typu ikonografii trafnie podał jego rozwiązanie. Pomocnym okazało się 
przedstawienie ikony Jasnogórskiej w obrazie Komunia Jagiellonów, niesłusznie 
przypisywanym pracowni Tomasza Dolabelli, jak  to wykazał Jerzy Petrus69. 
Widać na nim tablicę z zawieszonymi wotami, która częściowo przysłania 
Hodegetrię. Na tym obrazie została utrwalona sytuacja w jakiej znajdował się 
przejściowo ołtarz z kaplicy cudownego Obrazu, przeniesiony do kościoła klasz
tornego (dzisiejsza bazylika) na czas remontu Kaplicy i budowy nowego ołtarza 
z fundacji Jerzego Ossolińskiego (1641-1644). Data ukończenia tych robót (1644) 
stanowiłaby terminus ad quem w datowaniu grafik, natomiast jako terminus ante 
quem  można przyjąć czas od początku XVII w. lub wręcz koniec wieku XVI, 
od kiedy zbudowano renesansowo-manierystyczny ołtarz w kaplicy, o czym 
jest mowa w aktach wizytacyjnych kardynała Jerzego Radziwiłła z 1593 r.70 
Przedstawienie w rycinach Obrazu Jasnogórskiego częściowo przysłoniętego

67 W . K u r p i k ,  Jasnogórska Bogarodzica w malarstwie ikonowym, „ S tu d ia  C la ro m o n ta n a ” 

9 :1 9 8 8 , s. 2 7  n .; A . K u n c z y ń s k a - I r a c k a ,  dz. c y t .,  s. 69 , il. 2 2 .

68 W . K u rp i k ,  d z. c y t .,  s. 30 .

69 J . T . P e t r u s ,  d z. c y t .,  p a ss im .

70 W . K u r p i k ,  d z. c y t .,  s. 31 n .; R ep r. w : J . G o l o n k a ,  J. Ż m u d z i ń s k i ,  M atka Boża 
Jasnogórska…, i l. 2 3 ; S. S z a f ran i e c ,  dz. cy t ., s. 43 .
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tablicą z wotami utrwaliło się w ikonografii aż do X IX  w. Świadczą o tym ruskie 
podlinniki, które nadal propagowały taką ikonografię.

Jeszcze przed koronacją koronami papieskimi paulin o. Konstanty Pawłow
ski sprawił w 1710 r. koronę na kształt mitry. Być może mitrę tę przedstawia 
jedna z grafik ze zbiorów w Wolfegg (T. 159, nr 132). Jest to anonimowa rycina 
niekonwencjonalnie zakomponowana. Jej datowanie można określić na począ
tek X V III w. Wydaje się, że można do niej odnieść uwagę zapisaną w artykule 
Ewy Smulikowskiej. Autorka pisze: „Nowa korona na głowę Najświętszej Maryi 
Panny „pozłocista, na kształt mitry”, sprawiona w 1710 r. przez o. Konstantego 
Pawłowskiego definitora prowincji paulinów i zakrystianina jasnogórskiego, 
z jego również inicjatywy w 1716 r. została odnowiona i ozdobiona „kamie
niam i”, zapewne w związku ze staraniem paulinów o zezwolenie papieskie na 
uroczystą koronację Obrazu. Wzmiankowana w regestrze wotów z lat 1696-1719,

R y c. 29 . A u to r  n ie z n a n y , Podobizna Obrazu Jasnogórskiego. M a tk a  B o ż a  w  m itr z e  b y ć 
m o ż e  r o b o ty  o . K o n s ta n te g o  P aw ło w sk ieg o  z la t 1 7 1 0 -1 7 1 6 . P o n iż e j,  n a  ta b l ic y  leg en d a  
o b ra z k o w a  i lu s tr u ją c a  k u lt  M a tk i  B o ż e j i cu d a  z d z ia ła n e  za  Je j p rz y cz y n ą . W  b o rd iu rz e  
k w ia tk i o  w y m o w ie  s y m b o lic z n e j;  m ie d z io ry t , p o c z . X V I I I  w. (? ); W o lfe g g , K u n s ts a m 
m lu n g e n  d er  F ü r s te n  zu  W a ld b u rg -W o lfe g g , T . 159, n r  132.
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opisana jest szczegółowo, wraz z należącą do kompletu koroną Dzieciątka, 
w inwentarzach skarbca z 1731 r. i z lat 1768-75. Obie korony wymienione 
w następnych inwentarzach i regestrach do 1784 roku. Używane jako komplet do 
sukienki Łańcuszkowej, wraz z nią wyszczególnione zostały w Regestrze rzeczy 
kościelnych… z 1806 roku. Niezachowane”71.

Oprócz mitry na głowie Maryi i łańcuszków jako dekoracji sukni, w rycinie 
zwraca uwagę bordiura złożona z kwiatów polnych, owoców i owadów. Zamy
ka ją  u dołu para aniołków, podtrzymujących koronę cierniową z wpisanym 
w nią hierogramem IHS. Na dolnym marginesie inskrypcja z błędami ortogra
ficznymi: S. MARIA CZESTOCHOWSKIEY (sic!). Prostokątne pole wewnątrz 
bordiury podzielone jest poziomo na dwie nierówne części. W górnej umiesz
czono skrócone popiersie Matki Bożej, a w dolnej aż dwanaście nieregularnych 
pól ze scenami kultu i cudów za przyczyną Maryi zdziałanych. Ich fabuła 
jest ukazana syntetycznie i skrótowo, dlatego nie będziemy jej tu analizować. 
Fizjonomia postaci w górnym polu nieco przypomina oryginał. Na policzku 
Maryi widoczne są blizny. Ubiór jest potraktowany schematycznie. Natomiast 
nietypowe jest umieszczenie mitry na głowie Matki Bożej i zamkniętej korony, 
przypominającej wschodnią infułę na głowie Dzieciątka. Są one dekorowane 
kaboszonami i kamieniami oprawionymi w kaszty. Głowę Matki Bożej otacza 
aureola z promieniami wewnątrz, a głowę Dzieciątka okala zwykła aureola 
z delikatnym ornamentem falistym. Rycina pokazuje łańcuchy o prostokątnych 
ogniwach, przymocowane nitami do deski obrazu. Na łańcuchu Maryi wisi duży 
krzyż, a u szyi Dzieciątka na łańcuchu zawieszony jest enkolpion. Mamy tu 
jeszcze jedno ikonograficzne świadectwo poświadczające przybijanie ozdób do 
obrazu. Zarówno rysunki, ilustrujące legendę obrazu oraz wota, jak i symbolika 
kwiatów w bordiurze, mogą się stać przedmiotem odrębnego opracowania72.

*

Przegląd ikonografii Obrazu Jasnogórskiego ukazuje jak  bogata była 
produkcja graficzna w okresie baroku. Zaprezentowane grafiki są wybranymi 
przykładami z ogromnej spuścizny artystycznej okresu potrydenckiego. Ikono
grafia Obrazu Jasnogórskiego wpisuje się w rozwój ikonografii maryjnej w sztuce 
europejskiej. Charakteryzuje się ona dużym ładunkiem treści teologicznych 
oraz bogactwem wprowadzonych form, które były wspólnym dziełem teologów 
i artystów epoki baroku. Osobliwym znamieniem sztuki tamtego czasu była jej

71 E . S m u l i k o w s k a ,  K o ro n y  i su k ien k i…, s. 63 n.

72 O sym bolice kw iatów  i owadów w sztuce barokow ej ok. roku 1600 w ydano wiele opracow ań, 
oto dwa przykłady: T. V i g n a u - W i l b e r g ,  A rch ety p a  S tu d ia q u e  P a tr is  G eorg ii H oe fn ag e lii, 
1592. N atur, D ich tu n g  u n d  W issen sch a ft in d er  K u n st um  1600, M ü nchen 1994; t a ż ,  D urch  d ie  
B lu m e. N a tu rsy m b o lik  um  1600. K a ta lo g  d er  A u sste llu n g  in d e r  N eu en  P in a k o th e k , 19.6 .1997  
–  31.8.1997, M ü n chen  1997.
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wymowa kontrreformacyjna. Nie można tego samego powiedzieć o podobiznach 
Obrazu Jasnogórskiej Pani73. Może z dwoma wyjątkami, są to miedzioryty Laura 
i G alle'a, w których czytelne jest przesłanie teologiczne. Tymczasem cała reszta 
ma wymowę informacyjną i propagandową. Jest nastawiona na spopularyzowa
nie kultu cudownego Obrazu. Posługuje się tekstem legendy, aby przyciągnąć 
do sanktuarium rzesze pątników.

W dokonanej prezentacji rycin pominęliśmy przykłady już znane z publi
kacji. Natomiast przedstawiony tu materiał nie był znany. Wprowadzenie go 
w obieg uświadamia jak wielkie są jeszcze zasoby ikonografii nie odkryte i nie 
publikowane. Wypada na tym miejscu wyrazić podziękowanie i uznanie dla 
księcia na zamku Waldburg-Wolfegg oraz kustoszowi tamtejszych zbiorów sztuki 
– doktorowi Berndtowi Mayerowi, za wspaniałomyślne otwarcie i zrozumienie 
dla naszych badań. Dzięki temu możliwe było odkrycie nieznanych dotąd w lite
raturze polskiej grafik ukazujących ikonę Jasnogórską w rozmaitych ujęciach. Za 
najważniejsze uznajemy odnalezienie pierwowzorów graficznych, wykonanych 
przez Jacopo Lauro w Rzymie. Liczne ich naśladownictwa, chociaż nie zawsze 
najwyższego lotu, pokazują wędrówkę i przekształcanie toposów związanych 
z Jasnogórską ikoną. Jest to jeszcze jeden przyczynek do pokazania obecności 
naszej tradycji religijnej w kulturze artystycznej Europy doby nowożytnej.

73 F. B r a c h a  C M , Zarys historii mariologii polskiej, w : Gratia Plena. Studia teologiczne 
o Bogurodzicy, red . B . P rz y b y lsk i, P o z n a ń -W a rsz a w a -L u b lin  19 6 5  s. 4 5 7 - 4 8 6 , a  z w ła sz cz a  d la  

w ie k u  X V I I ,  s. 4 6 6 - 4 7 5 .




